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Państwa socjalistyczne 
omówiły przygotowania 

do sesji ONZ
(PAP) Na zaproszenie Mi­

nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych Mongolii odbyło się 27 
1 28 bm. w Ułan Bator spot­
kanie dyrektorów departamen 
tów organizacji międzynaro­
dowych MSZ państw socjali­
stycznych, poświęcone przy­
gotowaniom do XXXIX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych. Wy­
mieniono poglądy na temat p.o 
rządku dziennego sesji.

W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele Białorusi, Buł­
garii, Czechosłowacji. KRL-D, 
Kuby, Laosu, Mongolii. NRD, 
Polski. Rumunii, Ukrainy. Wę 
gier, Wietnamu 1 ZSRR oraz 
RWPG.

J. Wiśniewski laureatem 
międzynarodowej nagrody 

krytyki w Nancy
(PAP) Jury złożone z 7

członków Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Krytyki Dra­
matycznej, zebrane w Nancy 
z okazji tegorocznej sesji 
„Teatru narodów” przyznało 
międzynarodową nagrodę kry­
tyki polskiemu reżyserowi i 
scenografowi Januszowi Wiś­
niewskiemu za dwa przedsta­
wienia przygotowane z „Te­
atrem Nowym” z Poznania: 
..Panopticum a la Madame 
Tussand” oraz „Koniec Eu­
ropy”.

W tegorocznym festiwalu 
..Teatru narodów” wzięły u- 
dział teatry z 28 krajów, m.in. 
ZSRR, Kanady. USA, Japo­
nii. NRD, RFN. Francuska pu 
bliczność owacyjnie przyjęła 
obydwa spektakle, z których 
..Koniec Europy” otrzymał we 
Francji druga już międzynaro 
dową nagrodę.

Eksplozje w Peru
(PAP) Ugrupowanie lewac- 

kiP „Świetlany szlak” doko­
nało 13 zamachów bombo­
wych na budynki publiczne 
w mieście Ayacucho.

W zamachach zabite zosta­
ły 2 osoby a 6 zostało ran­
nych. Najbardziej ucierpiał 
budynek ministerstwa łącz­
ności.

W CSRS, NRD i Polsce

Ćwiczenia radzieckich
sił zbrojnych

(PAP) Agencja TASS poda­
ła w środę, że 28 czerwca na 
terytorium NRD, CSRS i Pol­
ski, a także w południowej 
części Bałtyku rozpoczynają się 
ćwiczenia sztabowe z udziałem 
wojsk i marynarki wojennej 
radzieckich sił zbrojnych.

Ćwiczenia, którymi będzie do 
wodzić minister obrony ZSRR, 
marszałek Dmitrij Ustinow, 
mają na celu doskonalenie 
przygotowania sztabów, wy­
szkolenia bojowego wojsk o- 
raz zagadnień dowodzenia woj 
skami i siłami marynarki wo­
jennej.

Inauguracyjna sesja WRN w Pile
INFORMACJA WŁASNA

W Pile obradowała 28 
bm. inauguracyjna sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

Wzięli w niej udział I se­
kretarz KW PZPR w Pile — 
Michał Niedźwiedź, przewód 
niczący WK SD — Alfred 
Jeske. prezes WK ZSL — 
Eugeniusz Jarysz, przewodni­
czący WR PRON — Jacek 
Stróżyński i wojewoda pil­
ski — Bogdan Dymarek. O- 
becny był wiceminister admi 
nistracji i gospodarki prze­
strzennej — Wacław Kul­
czyński. '

115 radnych, na których 17 
czerwca br. oddało swe gło­
sy 84.24 procent uprawnio­
nych do głosowania miesz­
kańców regionu nadnoteckie- 
go — złożyło uroczyste ślubo­
wanie. Następnie wybrali oni 
ze swego grona 14-osobowe 
Prezydium WRN i jego prze­
wodniczącego, którym został 
kapitan pożarnictwa — Te­
lesfor Meszyński — rejono­
wy komendant straży pożar­
nych w Pile. Wybrano 4 za­
stępców przewodniczącego 
WRN oraz powołano 10 ko­
misji problemowych.

Zastępcami zostali: Wie-

sław Łoś — sekretarz KW 
PZPR w Pile, Edmund Pie­
chowiak — emeryt z Wągrów 
ca (SD), Stanisław Rusiecki 
— wizytator z Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w 
Pile (PZPR) i Zbigniew 
Strzemiecki — emeryt z Wał 
cza (ZSL).

Radni zatwierdzili plan pra 
cy rady do końca bieżącego 
roku. Osiąganie dalszego po­
stępu w życiu kraju i wo­
jewództwa, umacnianie socja 
listycznej deęnokracji — jak 
podkreślano — wiązać się bę 
dzie z konsekwentnym wyko 
nywaniem postanowień usta­
wy o systemie rad narodo­
wych i samorządu terytorial­
nego. Cała administracja zo­
bowiązana została do ścisłej 
współpracy z radami narodo 
wymi. W administracji na­
stępuje więc przegrupowanie 
sił, zorganizowane zostały 
wyspecjalizowane jednostki. 
Nastąpiła integracja wielu za 
kładów ze służbami spoza 
administracji. Dyrektorzy wy 
działów uzyskali zwiększoną

wiono — obok realizowania 
celó-^r nakreślonych w do­
tychczasowych planach bę­
dzie realizacja programów 
rad narodowych sformułowa­
nych na podstawie progra­
mów wyborczych. Nowa rada 
przystępuje do pracy bowiem 
na półmetku realizacji Woje­
wódzkiego Planu Społeczno- 
Gospodarczego na lata 1983 
— 85 oraz planu rocznego na 
bieżący rok, zatwierdzonego 
przez poprzednią radę. Ich 
mechanizmy wzmacnia i u-
bezpiecza wojewódzki pro-

Moment składania wiązanek.
Fol. „Glos" — R. Królak
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Minęła dwudziesta 
rocznica tragicznych 
rżeń, jakie rozegrały 
czerwca 1956 roku w

ósma 
wyda- 
się 28

Pozna-

samodzielność rozwiązy-
waniu problemów społeczno- 
gospodarczych. Najważniej­
szym obecnie zadaniem admi 
nistracji państwowej — mó-

gram oszczędnościowy i anty 
inflacyjny. Wyniki 1983 r. i 
wstępna ocena wykonania za 
dań pierwszego półrocza poz­
walają twierdzić, że mimo 
trudnych warunków gospoda­
rowania, osiągnięto postęp w 
stabilizacji sytuacji społecz­
no-gospodarczej wojewódz­
twa. Wiele pozostało jeszcze 
jednak spraw do załatwienia 
i właśnie na nich skupić na 
leży szczególną uwagę, by za 
pewnić w miarę pełną realiza 
cję tegorocznego planu, a w 
efekcie przygotować korzyst­
ne warunki startu do zadań 
roku następnego kończącego 
realizację planu 3-letniego.

(jot)

niu. Gwałtownym protestem 
odpowiedziała wtedy klasa 
robotnicza na ówczesne me­
tody sprawowania władzy. W 
obronie swoich interesów ro­
botnicy Poznania wyszli na 

ulice. Była to decyzja drama 
tyczna, niektórzy przepłacili 
ją życiem. Władysław Go­
mułka nazwał wydarzenia po 
znańskie bolesną tragedia.

Dziejowa wymowa Poznań-

skiego Czerwca 1956 jest zna­
mienna i została-w pamięci 
ludzkiej.

W ostatnim czasie history­
czne wydarzenia czerwcowe 
doczekały się wnikliwych o- 
pracowań naukowych. Rów­
nież w sprawozdaniu z prac 
komisji KC PZPR powołanej 
d;a wyjaśnienia przyczyn i 
przebiegu konfliktów soołecz 
nvch w dziejach Polski Lu­
dowej Poznański Czerwiec 
zanalizowano szczegółowo i 
wszechstronnie, a zarazem 
obiektywnie. Po to, aby się 
nie powtórzył..

Dokończenie na str. 2

Delegacja z Suhl w Leszczyńskiem
INFORMACJA WŁASNA

Z udziałem S. Kałkusa

W Gnieźnie rozpoczęła działalność
Miejska Rada Narodowa
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Kolejną kadencję zainaugu­
rowała wczoraj Miejska Rada 
Narodowa w Gnieźnie, w któ 
rej skład wchodzi obecnie 90 
radnych. W jej inauguracyj­
nym posiedzeniu uczestniczyli 
m. in. Stanisław Kałkus, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, Jan Maćkowiak — se­
kretarz KW PZPR, Jan Ja­
niak — 1 sekretarz KM PZPR 
w Gnieźnie, Marian Górny — 
prezydent Gniezna oraz Bo­
gdan Jakubowski — przewo­
dniczący Rady Miejskiej 
PRON. Obecni byli ponadto 
przedstawiciele miejskich or­
ganizacji społeczno - politycz-

nych, komitetów osiedlowych 
i samorządów mieszkańców.

Sesję otworzył jeden z naj­
starszych radnych — Edmund 
Derengowski, który prowadził 
ją do wyboru przewodniczące­
go MRN. Najpierw zapoznano 
radnych i gości z przebie­
giem kampanii przedwyborczej 
oraz wynikami wyborów do 
rad narodowych. Zgłoszono w 
czasie spotkań z wyborcami 
103 wnioski przyjęte do rea­
lizacji. B. Jakubowski podzię­
kował społeczeństwu Gniezna 
za liczny udział w akcie gło­
sowania. czego potwierdzeniem 
jest liczba głosujących, prze-

Doko^c?enfe na »tr. 2

Depesza W. Jaruzelskiego do A. Natty

Silni jednością celów
(PAP) W związku z wybo­

rem Alessandro Natty sekre­
tarzem generalnym WłPK I 
sekretarz KC PZPR generał 
Wojciech Jaruzelski skierował 
do niego następującą depeszę:

Z okazji powierzenia wam 
zaszczytnej i wielce odpowie­
dzialnej funkcji sekretarza ge 
neralnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej przyjmijcie od 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. od wszystkich polskich 
komunistów serdeczne gratu­
lacje oraz najlepsze życzenia 
pomyślności i sukcesów w pra 
cy dla dobra włoskich mas pra 
cujących. w wysiłkach na rzecz 
ucieleśniania idei socjalizmu 
we Włoszech, i na całym 
ś wiecie.

Dziełu temu poświęcił całe 
swe życie, zyskując wielki sza 
cunek — Enrico Berlinguer.

Kierując się zasadami inter 
nacjonalizmu proletariackiego 
łączymy się z komunistami 
włoskimi w nieustępliwej wal

ce o postęp, sprawiedliwość 
społeczną i pok^j.

Współczesny imperializm — 
nie cofając się przed ryzykiem 
wywołania konfliktu świato­
wego usiłuje odwrócić bieg hi 
storii. Sądzimy, że ruch komu 
nistyczny i robotniczy na świe 
cie, silny w jedności swych ce 
lów, jest w stanie przyczynić
się do uratowania 
skierowania ludzkości 
gę rozwoju i postępu.

Wyrażamy głębokie

pokoju, 
na dro-

przeko-
nanie, że stosunki między na­
szymi partiami, które działając 
w różnych warunkach walczą 
o te same nadrzędne cele, bę­
dą się rozwijały i zacieśniały 
w duchu internacjonalistycznej 
współpracy i tradycyjnej przy 
jaźni między komunistami poi 
skimj i włoskimi. Między łudź 
mi pracy Polski i Włoch dla 
dobra międzynarodowego ru­
chu robotniczego, dla dobra 
sprawy socjalizmu i postępu 
społecznego w świecie.

J. Kadar przyjął 
szefa delegacji Kuby
(PAP) Pierwszy sekretarz 

KC WSPR, Janos Kadar przy­
jął w czwartek zastępcę człon 
ka Biura Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Kuby, 
Jesusa Montanę, który stoi na 
czele delegacji kubańskiej 
przebywającej z wizytą na 
Węgrzech.

Podczas spotkania omówiono 
niektóre bieżące problemy 
współpracy między obydwoma 
partiami oraz dokonano wy­
miany poglądów na obecną 
sytuację na arenie międzyna­
rodowej, przy tym uwagę kon­
centrowano na wydarzeniach 
w rejonie Morza Karaibskie­
go i na kontynencie europej­
skim.

W Leszczyńskiem przeby­
wa na zaproszenie Wojewódz 
kiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego delegacja 
Niemieckiej Partii Liberalno- 
Demokratycznej z Suhl (NRD). 
Na jej czele stoi przewodni­
czący komitetu w Suhl — 
Manfred Becker. Wczoraj w 
siedzibie ,WK SD odbyły się 
rozmowy z udziałem. człon­
ków Prezydium WK. Poinfor­
mowano się o działalności po­
litycznej obu partii oraz fun­
kcjonowaniu rad narodowych 
i samorządu terytorialnego.

W godzinach popołudniowych 
w Rawiczu odbyło się spot­
kanie delegacji z aktywem 
stronnictwa. Następnie odwie 
dziła ona Spółdzielnię Inwa­
lidów „Rozwój’’ w Rawiczu 
oraz Rzemieślniczą Spółdziel­
nię Wielobranżową w Lesz­
nie. Odbyło się również spot­
kanie^ przedstawicielami po­
litycznych i administracyjnych 
władz regionu z I sekreta-
rzem KW PZPR Janem
Płóciniczakiem' prezesem WK 
ZSL — Stanisławem Korono­
wskim oraz wojewodą lesz­
czyńskim — Bernardem Wa­
wrzyniakiem. (ar)

W Wielkopolsce 535000 uczniów 
rozpoczyna dzisiaj wakacje
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D. Ortega w Pradze
(PAP) Daniel Ortega, czło­

nek Rządu Odnowy Narodowej 
Nikaragui, koordynator rządo-
wej rady, który przebywa z
wizytą oficjalną w Czechosło­
wacji spotkał się z premierem 
Lubomirem Sztrougalem.

Dzisiaj na wakacyjne mie­
siące żegnają się ze szkołą 
uczniowie i nauczyciele. Je­
dni i drudzy udadzą się na 
zasłużony wypoczynek. Minio­
ny rok szkolny upłynął na 
solidnej pracy. Uspokoiła się 
atmosfera w szkołach. Był 
to też rok pełnej realizacji 
Karty Praw i Obowiązków 
Nauczyciela, dokumentu da­
jącego poczucie pełnej stabi­
lizacji pedagogom.

Poczucie stabilizacji i spo­
kój bardzo były potrzebne 
szkole w realizacji obszernych 
i trudnych programów nau­
czania i w kształtowaniu po­
staw. Młodzież przywykła już 
do nowych regulaminów ma­
turalnych i egzaminów wstę-

pnych do szkół ponadpodsta­
wowych. Pewnemu ożywieniu 
uległa praca szkolnych orga­
nizacji, młodzież chętnie przy 
stępowała do prac społecz­
nych. Uczniowie Zespołu Szkół 
Łączności w Poznaniu pier­
wsi odpowiedzieli na apel 
Rady Krajowej PRON i za­
deklarowali swą pomoc na 
rzecz innych szkół. Z inicja­
tywy Rady Wojewódzkiej 

. PRON w Poznaniu powstał 
Społeczny Komitet Pomocy 
Szkole, bowiem chociaż w Po 
znańskiem, w porównaniu z 
niektórymi województwami w 
kraju, warunki do nauki są 
lepsze, to wymagają one rów 
nież sporo nakładów finanso­
wych i społecznego wsparcia 
m.in. w budowie przedszkoli

Dokończenie na str, 4

TJezradny radny. Bezradne 
U rady. Ileż to razy także 

w „Głosie Wielkopolskim” 
znajdował czytelnik ta.kie kon 
statacje. Było w nich sporo 
prawdy — wielu przedstawi­
cieli ludzi pracy miast i wsi 
wybranych do ciał przedsta­
wicielskich nie umiało się zna 
leźć w gąszczu przepisów, krę 
pujących społeczne inicjaty­
wy, nie umiało sobie wypra­
cować należytego autorytetu 
w urzędach administracji pań 
stwowej, wyegzekwować prze­
strzegania choćby uchwał 
miejscowej rady narodowej. 
Radny, rada narodowa to jak­
że cęęsto w niedawnej nawet 
przeszłości wygodny parawa- 
nik dla biurokracji, raczej 
symbol, alibi, ozdoba.

Czy nowe rady przestaną

być bezradne? Czy nie będzie 
już bezradnym radny, wybra­
ny do rad narodowych 17 
czerwca tego roku? Odpowie­
dzieć dzisiaj na te pytania po

odSEOSy
Miniiiiiiiiiiiiii

prostu nie można. Musi minąć 
trochę czasu — który rozpocz- 
nie swoją pracę weryfikato­
ra rzeczywistych warto­
ści zarówno nowej usta­
wy o radach narodowych 

j. samorządzie terytorialnym, 
jak i walorów osobowościo­
wych tych ludzi, którzy otrzy­
mali mandaty na czteroletnią 
kadencję.

Ustawa, a także ordynacja 
wyborcza stwarzają szansę 
istotnych w tym względzie 
zmian. Gdyby się wszakże 
okazało, że jednak któraś ra­
da jest bezradna wobec nie­
poprawnego biurokraty, gdy­
by któryś radny nie zdał eg­
zaminu, trzeba by się było za­
stanowić, czy ów egzamin ze 
społecznej aktywności zdali 
ci, którzy oddali swoje głosy 
na owego człowieka, a potem 
pozostawili go samego nd pla­
cu boju. Masowy udział w 
wyborach oceniono jako do­
wód poparcia większości Po­
laków dla polityki kontynuo­
wania reform społecznych, po­
litycznych, gospodarczych. Ale 
demokracja, reforma gospo­
darcza same do naszych drzwi 
nie zapukają.

ZYGMUNT ROLA
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W Gnieźnie rozpoczęła działalność 
Miejska Rada Narodowa

Dokończenie ze str. 1

Wczoraj w samo południe 
na placu Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu pod pomni­
kiem upamiętniającym tragi­
czne wydarzenia czerwca 1956 
roku, przedstawiciele poznań­
skiej klasy robotniczej za­
ciągnęli honorowe warty. Pło 
nął znicz. Przy dźwiękach 
werbli delegacje: .Rady Wo­
jewódzkiej PRON i Społe­
cznego Komitetu Obchodów 
40-lecia Polski Ludowej w 
Poznaniu złożyły u stóp po n- 
nika kwiaty. Dowody pamię­
ci dla tamtych historycznych 
wydarzeń i dla tych, którzy 
zginęli w robotniczej de­
monstracji złożyli przedstawi 
ciele największych zakładów 
praęy i instytucji, m. in. Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go im. H. Cegielski, ZNTK. 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacji, Pometu, Po­
znańskiej Fabryki Maszyn

[ W WIEUCOPOLSCE Odznaczenia państwowe 
dla działaczy RSPZakończenie roku szkolnego ZSMP

(Inf. wł.). Wczoraj odbyło się w Koninie uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego ZSMP. Na spotkanie przybyli człon­
kowie organizacji, opiekunowie szkolnych kół ZSMP, kie­
rownicy internatów w zespołach szkół rolniczych oraz dy­
rektorzy tych szkół.

Dokonano podsumowania rywalizacji szkolnych organiza­
cji ZSMP w ramach konkursów „Zabawa jakiej nie było” 
oraz „Kałamarski laur”. Wyróżniono również internaty, 
otrzymały one wysokie nagrody pieniężne a zwycięca puchar 
przewodniczącego ZW ZSMP. Ponadto 9 osób nagrodzono 
za udział w konkursie na plakat o tematyce rozbrojenio­
wej. (les)

Reprezentacja związków zawodowych w Koninie
(Inf. wł.). Wczoraj odbyło się w Koninie zebranie założy­

cielskie Komisji Współpracy Związków Zawodowych woje­
wództwa. Akces do komisji zgłosiło 30 związków zawodo­
wych. W trakcie obrad dokonano wyboru władz. Przewod­
niczącym komisji został Franciszek Wawrzyniak, wiceprze­
wodniczący NSZZ Pracowników Fabryki Urządzeń Górnic­
twa Odkrywkowego. Wybrano również czterech wiceprze­
wodniczących reprezentujących rejony: koniński, kolski, słu­
pecki i turkowski. Podstawowymi celami Komisji Współpra- 

wcy są: reprezentowanie interesów i stanowiska związkowe­
go wobec organów władzy i administracji, służenie radą i 
doświadczeniem organizacjom związkowym w’ sytuacjach 
konfliktowych, występowanie do władz z tematami wypły­
wającymi od zakładowych organizacji związkowych. (les)

Prof. L Sosnowski 
u premiera

(PAPI Prezes Rady Minis­
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Ukazujący się w Pozna­
niu „Poradnik Gospodarski ’, 
obchodzi właśnie 95-lecie 
swego istnienia. Pier.ws7'’ nu 
mer tęgo pisma, związanego 
nieodłącznie z historią kółek 
rolniczych w Wielkopolsce i 
Pomorzu, ukazał się bowiem 
5 lipca 1889 roku. Było ono 
początkowo wydawane włas­
nym sumptem rodziny Bron- 
sfordów. a w roku 1920 zo­
stało- odstąpione Wielkopol­
skiej Izbie Rolniczej. Od te­
go czasu „Poradnik Gospo­
darski” był oficjalnym orga­
nem nie tylko kółek rolni­
czych. lecz i tej właśnie in­
stytucji.

„Poradnik Gospodarski” w 
okresie zaborów spełniał nie 
tylko rolę popularyzatora 
wiedzy rolniczej, lecz był 
często jedynym dostępnym 
podręcznikiem języka pol­
skiego. Uczył włościan no­
woczesnych zasad gospodaro 
wania. szerzył oświatę ogól­
ną. podtrzymywał w duchu 
polskości.

Na uwagę zasługuje, że pis 
mo to widziało już w okre­
sie I wojny światowej eman 
cypacyjną rolę kobiet wiej­
skich redagując dział soc­
jalny gospodarstwa domowe- 

Żniwnych. Lechii, Politechni­
ki Poznańskiej. Kwiaty ssla 
dali także indywidualnie 
mieszkańcy miasta. Wszyst­
kim, którzy przybyli pod pom 
nik, aby uczcić rocznice 
czerwca, podziękował prze­
wodniczący RW PRON — 
Augustyn Kogut.

Również wczoraj robotnicy 
złożyli kwiaty pod tablicami 
upamiętniającymi wydarzenia 
1956 roku: przed HCP, 
ZNTK. przed budynkiem Pań 
stwowego Szpitala im. F 
Raszei Harcerze z Komendy 
Chorągwi Poznańskiej ZHp 
wiązanki kwiatów zaniesl: 
pod tablicę poświęconą Rom­
kowi Strzałkowskiemu.

Inicjatorem oraz organiza­
torem wczorajszych obcho­
dów była Rada Wojewódzka 
PRON w Poznaniu. Patrono­
wał uroczystościom Społeczny 
Wojewódzki Komitet Obcho­
dów 40-lecia Polski Ludowe;

(bg)

trów’ gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski przyjął w dniu 27 czer 
Wca przewodniczącego Komite 
tu Nagród Państwowych prof. 
dr. hab. Leonarda Sosnowskie

'go.

95 lat „Poradnika Gospodarskiego"

Popularyzator wiedzy rolniczej
go. przekształcony od 1916 
roku w dodatek „Gospodyni 
Wiejska” (mamy dzisiaj pis­
mo ogólnokrajowe o tym ty­
tule).

W okresie międzywojen­
nym szerszemu upowszech­
nianiu postępu rolniczego 
służyły wydawane przez ..Po 
radnik Gospodę rsk;" inne 
pisma jak: od 1920 roku 
„Ogrodnik" od 1924 roś u 
„Rolnik Spółdzielca” (i ten ty 
tul utrzymał się na obecnym 
rynku wydawniczym), a od 
1926 roku ..Ognisko Rodzin­
ne”. Wznowiono przerwane 
podczas wojny wydawanie 
„Kalendarza Rolniczego”. Ot 
warta przy „Poradniku Gos­
podarskim” w roku 1923 
Rolnicza Księgarnia Nakła­
dowa zaopatrywała liczne 
wówczas kółka rolnicze w bi 
blioteczki fachowe.

W okresie międzywojen­
nym, kiedy długoletnim 
(przez 13 lat) redaktorem na­
czelnym tgo pisma był zna­
ny działacz kółkowy i ludo­

Dokończenie ze str. 1 

wyższająca jednią wojewódz 
ką i krajową.

Uroczyście wręczono radnym 
Miejskiej Rady Narodowej za 
świadczenia o powierzeniu im 
zaszczytnego mandatu oraz le­
gitymacje radnego. Dokonano 
także ślubowania.

Po dopełnieniu tych formal 
ności nowa Rada Narodowa 
piastowskiego miasta przystą­
piła do podejmowania pierw­
szych decyzji i uchwal. Zwią­
zane one były z wyborem 
władz rady i ustaleniem liczby 
stałych komisji rady.

Na funkcję przewodniczące­
go MRN zgłoszono kandydatu­
rę Mariana Jaska*, dyrektora 
Wojewódzkiego Szpitala , dla 
Psychicznie i Nerwowo Cho­
rych w Gnieźnie. W tajnym 
głosowaniu radni wybrali M. 
Jaska przewodniczącym gnieź­
nieńskiej MRN.

Również w tajnym głosowa 
niu wybrano wiceprzewodni­
czących MRN — Edwarda 
Frąckowiaka, Ewę Marię Szy­

(PAP) Z okazji IX Krajowe 
go Zjazdu Delegatów RSP kil 
kudziesięcioosobowej grupie 
spółdzielców wręczono odzna­
czenia państwowe przyznane 
nrz^z Padę Państwa za wybit 
ne zasługi.

Order.,. Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymali prezesi WZ 
RSP: w Poznaniu — Jan No­
wak i w Warszawie — Edward 
Słodownik.

Kyzyźami Kawalerskimi 
OOP udekorowani zostali: Ka 
roi Bandurowski — prezes za 
rządu RSP Borek, woj. opol­
skie; Edward Brunke — 
prezes zarządu RSP Bysław, 
woj. bydgoskie; Henryk He- 
ciak — kierownik działu WZ 
RSP w Tarnobrzegu: Ryszard

Goście z Węgier w Konińskiem
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W województwie konińskim 
zakończyła wizytę trzyosobo­
wa delegacja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gyor — 
Sopron na Węgrzech. W trak­
cie pobytu goście zapoznali 
się z działalnością kilku przed 
siębiorstw na terenie woje­
wództwa, zwiedzili Konin i 
Słupcę, .spotkali się z I sekre­
tarzem KW PZPR Lechem Ciu 

wy Stanisław Minczykowski, 
podejmowano wiele wysił­
ków w mobilizowaniu spo­
łeczeństwa polskiego, dla two 
rżenia polskich organizacji 
społecznych i spółdzielczych.

..Poradnik Gospodarski” zy 
skał sobie dużą popular­
ność. miał tuż przed wybu­
chem TI wojny światowej 
33 000 prenumeratorów. Mię­
dzy innymi dlatego w ów­
czesnych województwach po­
znańskim i bydgoskim tak 
wysoko rozwinęła się oświa­
ta rolnicza.

Chlubne te tradycje konty­
nuowały kolejne zespoły re­
dakcyjne „Poradnika Gospo­
darskiego” po wojnie. Pismo 
wznowione 1 stycznia 1957 
roku stało sie organem kó­
łek rolniczych dla woje­
wództw bydgoskiego, poznań­
skiego i zielonogórskiego. Du 
że zasługi w organizowaniu 
i redagowaniu regionalnego, 
fachowego pisma rolniczego 
położyli: Ryszard Bociański, 
Edward Dębowski, Stefan 

mańską oraz Jana Wesołow­
skiego, a także przewodniczą­
cych ośmiu stałych komisji: 
Mieczysława Kubackiego, Ka­
zimierza Gawałka, Kazimierza 
Walczaka, Stanisława Hin- 
czewskiego, Barbarę Szklar­
ską, Mieczysława Kaczmarka, 
Tadeusza Ratajczaka i Stani­
sława Kaczmarka.

— Wyborcy oczekują od rad 
nych, że zostanie wykorzysta­
na szapsa, jaką dla procesu de 
mokratyzacji i samorządności 
stwarza nowa ustawa o radach 
narodowych i samorządzie te­
rytorialnym — powiedział Jan 
Maćkowiak, sekretarz KW 
PZPR, składając gnieźnieńskim 
radnym gratulacje z okazji 
wyboru ich na społeczne funk 
cje.

O najistotniejszych zada­
niach rady w rozpoczynającej 
się kadencji mówił jej prze­
wodniczący M. Jaska, podkre­
ślając różnorodne potrzeby 
miasta, o których rozwiąza­
nie będą występować radni 
dla pełnej realizacji miejskie­
go programu wyborczego, (bej)

Jarmuszkiewicz — prezes za­
rządu RSP w Łążku, woj. poz 
nańskie; Zygmunt Kaczkowski 
— prezes zarządu RSP w Pie 
trowicach Wielkich w woj. ka 
towickim; Eugeniusz Kempa — 
prezes zarządu RSP Przerąb, 
woj. piotrkowskie; Marianna 
Koperek —• prezes zarządu 
RSP Opoczno, woj. piotrków 
skie; Jan Litke — kier, dzia­
łu w RSP Baniocha, stół. woj. 
warszawskie; Ryszard Matu- 
siak — prezes zarządu, roi., 
kombinatu spółdz. w Adolfo­
wie, woj. pilskie;. Mieczysław 
Pulit — prezes zarządu RSP 
w Miłocicach, woj. wrocław­
skie; Ryszard Rak — prezes 
asrządu RKS Borowiec, woj. 
kaliskie.

pą. Przeprowadzono również 
rozmowy na temat kontynuo­
wania współpracy między obu 
województwami w poszczegól­
nych dziedzinach życia spo­
łecznego i gospodarczego. W 
sierpniu w Gyor — Sopron 
przebywać będzie grupa rol­
ników indywidualnych z Ko­
nińskiego, którzy zapoznają 
się z pracą tamtejszych rol­
niczych spółdzielni, (les)

Hoser, Kazimierz Jankiewicz, 
Jan Karłowski, Mieczysław 
Piotrowski, Zbyszko Tuchoł- 
ka, Władysław Tesecki 1 
Władysław Tatka. Przez wie 
le lat naczelnym redaktorem 
pisma był znany popularyza­
tor wiedzy rolniczej Zdzisław 
Jabczyński. Autorami wielu 
artykułów byli pracownicy 
naukowi najpierw poznań­
skiej WSR, a potem Akademii 
Rolniczej w Poznaniu i Aka 
demii Techniczno-Rolniczej w 
Bydgoszczy, pracownicy wy­
działów rolnictwa, kółek rol­
niczych i związków branżo­
wych oraz centralnych insty­
tucji rolniczych, a także licz 
nych zakładów doświadczal­
nych, w tym" głównie woje­
wódzkich ośrodków postępu 
rolniczego.

Obecnie pismem, które nie 
bawem stanie się ponownie 
dwutygodnikiem (od 1 stycz­
nia 1985), kieruje Stanisław 
Babiarz, który przejął tę 
funkcję po długoletnim na­
czelnym „Poradnika Gospo­
darskiego” Eugeniuszu Roż*- 
dźyńskim, obecnym dyrekto­
rze Oddziału PWRiL w Po­
znaniu. Kolegom z bratniego 
organu życzymy wielu lat 
owocnej działalności dla do­
bra wsi i rolnictwa, (emp)

80-lecie zakładów ziemniaczanych w Luboniu

Przykład dobrej roboty

Moment dekoracji Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski pracowników Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Ziemniaczanego w Luboniu. -
lot. — R. Świątkowski
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W bieżącym roku, Wielko­
polskie Przedsiębiorstwo Prze 
mysłu Ziemniaczanego w Lu­
boniu obchodzi jubileusz 80- 
lecia działalności. Z tej okazji 
przybyli wczoraj do WPPZ I 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu — Edward Łukasik oraz 
minister rolnictwa i gospodar 
ki żywnościowej — Stanisław 
Zięba.

Zaproszonych gości przywita 
ła, prowadząc następnie całe 
spotkanie, przewodnicząca Ra­
dy Pracowniczej — Krystyna 
Romanowska. Referat okolicz­
nościowy, przedstawiający do­
robek przedsiębiorstwa oraz 
jego perspektywy rozwojowe, 
przedstawił dyrektor przedsię­
biorstwa Andrzej Kudyński.

Następnie udekorowano Krzy 
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski: Kazimie­
rza Płonkę. Ignacego Samola,

Spotkanie absolwentów 
uczelni wojskowych na Kremlu
(PAP) W środę ministerstwo 

obrony ZSRR zorganizowało 
spotkanie z absolwentami wyż­
szych uczelni wojskowych, któ 
re odbyło się na Kremlu. Na 
spotkaniu zabrał głos członek 
Biura Politycznego KC KPZR 
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Dmitrij Ustinow.

Ludzie radzieccy — oświad­
czył mówca — zajęci są pokojo 
wą, twórczą pracą na ogromną 
skalę, pomyślnie rozwiązują 
zadania doskonalenia rozwiń 
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego, umocnienia potęgi

Dróźniczka nie opuściła szlabanu

Pociąg pospieszny 
staranował Fiata 126p
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Do poważnego wypadku do­
szło na stacji w Opalenicy 
(Poznańskie) w nocy ze śro­
dy na czwartek.

Dróźniczka pełniąca służbę, 
nie dopilnowała swoich obo­
wiązków i nie opuściła szla­
banu. W tym czasie na tory 
wjechał „Fiat” 126p wprost 
pod • rozpędzony pociąg pos­

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże 7 większymi 
przejaśnieniami, miejscami opa­
dy deszczu. Temperatura maksy

Mariana Koteckiego, Mieczysła 
wa Pytlaka, 21 pracowników 
uhonorowano m. m. złotymi, 
srebrnymi i brązowymi Krzy­
żami Zasługi, a także odzna­
kami resortowymi, młodzieżo­
wymi, regionalnymi i zakłado 
wymb W imieniu odznaczo­
nych podziękował Kazimierz 
Płonka.

Gratulacje i życzenia pra­
cownikom WPPZ w Luboniu 
złożyli: E. Łukasik, S. Zięba a 
także wicewojewoda poznań­
ski — Jan Tomaszewski oraz 
wiceprezes WK ZSL w Pozna­
niu — Andrzej Bobrowski. 
Przyłączyli się do nich przed­
stawiciele władz polityczno- 
administracyjnych woje­
wództw: kaliskiego, korfińskie- 
go i siedleckiego.

Goście wysłuchali koncertu 
chóru „Bard” oraz zwiedzili 
Izbę Tradycji i Perspektyw 
WPPZ. Obejrzeli również oś­
rodek zdrowia. (\wa) 

gospodarczej i obronnej ojczy 
zny. Ale budować nowe społe­
czeństwo muszą w warunkach 
wzrastającego zagrożenia wo­
jennego, groźby wybuchu woj­
ny nuklearnej, ostrej walki 
ideologicznej. Wojownicze siły 
imperializmu czynią wszystko, 

aby złamać równowagę wojsko- 
wo-strategiczną na swoją ko­
rzyść.

Związek Radziecki 1 inne 
kraje wspólnoty socjalistycz­
nej przeciwstawiają awantur­
niczej polityce agresji, prowa­
dzonej przez mocarstwa impe­
rialistyczne, politykę pokoju i 
przyjaźni między narodami.

pieszny relacji Berlin — War­
szawa. Samochód został kom­
pletnie rozbity, a śmierć na 
miejscu poniósł kierowca — 
36-letnj mieszkaniec Opaleni­
cy.

Po>nadl 3 godziny trwała 
przerwa .w ruchu na tej tra­
sie. Dopiero o 3.40 pociąg 
pospieszny wyruszył w dal­
szą drogą.

. (pl)

malna od 14 do 1« minimalna od 
8 do 9 stopni.

(A-18)

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu 19. Koninie 1«, 
Lesznie 20, Pile 14 i Poznaniu 17 
stopni. Ciśnienie wynosiło 752 
mm czyli 1001 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki.
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Kierunek myślenia rc
dzeni* określające zmiany w 
zasadach obciążeń na PFAZ j 
w rezultac.e trzeba było 
zmniejszyć średnie wynagro­
dzenie na osobę o 780 zł. Zda­
niem dyskutanta, korygowa­
nie zasad reformy gospodar­

czej bez uprzedniej konsultacji 
krzywdzi szczególnie zdyscypli 
nowane załogi i utrudnia pro­
wadzenie właściwej — a to 
znaczy sprawiedliwej — poli­
tyki płacowej i finansowej.

Do tej samej sprawy nawią 
rai Florian Wągner, członek 
PZPR, kontroler jakości w Ja­
rocińskich Fabrykach Mebli. 
Fabryka w 1983 r. osiągnęła 
poziom produkcji najlepszego 
roku przed kryzysem, głównie 
zresztą dzięki wydajności pra­
cy. Ale załoga nie czuje, aby 
ją z tego powodu jakoś pre­
miowano. A przecież tak po­
winny działać mechanizmy re­
formy. Tymczaspm teraz więk­
sze korzyści osiągają te przedsię 
biorstwa, które miały najwięk, 
szy spadek produkcji i obec­
nie notują coroczne przyrosty. 
W fabryce jarocińskiej takich 
przyrostów nie należy już o- 
czekiwać, albowiem szył»- 
ciej przywrócono najwyż­
szy poziom przedkryzy- 
sowy. Trudno się zgodzić z tym, 
aby gorsi mieli się lepiej — 
twierdzi F. Wagner i przemawia 
przez niego robotnicze poczu­
cie sprawiedliwości społecznej. 
W tym duchu wypowiadał się 
też Zdzisław Cichy, bezpar­
tyjny, murarz w kombinacie 
budowlanym w Kaliszu mó­
wiąc o odpływie młodych lu­
dzi z budownictwa na skutek 
słabych motywacji finanso­
wych.

Wiele mówiono o zjawiskach 
patologii społecznej, w tym 
też o spekulacji i nadmiernym 
bogaceniu się kosztem ludzi 
pracy. O pladze alkoholizmu 
mówiła Aniela Kapitańczyk, 
bezpartyjna, pracownica Fa­
bryki Kosmetyków „Pollena- 
Lechia” w Poznaniu, o prywat 
nych fortunach rosnących na 
oczach robotników mówił 
Florian Wagner, o biurokracji, 
łapownictwie i pasożytnictwie 
mówił Lech Andrzejewski, bez 
partyjny, pracownik fizyczny 
w Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Poznaniu. 
Na tym tle ukazywano zjawi­
ska egoizmu, upadku moral­
ności, braku solidności znie-’ 
czulicy i innych. Ale patolo­
gia społeczna kojarzy się z po­
trzebą ostrzejszego ścigania, 
kontroli, karania. Kilku wiel­
kopolskich dyskutantów nawią­
zywało w tym kontekście do. 
projektowanej inspekcji robotni 
czo - chłopskiej. Uderzała 0- 
strożność tych wypowiedzi, 
powściągliwość i jakby dystans. 
Zapewne wynikające z niedo­
brych doświadczeń różnych 
kontroli społecznych na po­
przednich etapach.

Kiedy Zdzisław Cichy mówił 
o tym, że robotnicy oczekują 
Szybkiej reakcji władz na 
przejawy zła, ta zaraz dodał, 
że nie idzie mu o zwiększanie 
kontroli i nakazów, lecz o dzia 
łania zmierzające do lepszego 
wykorzystania czasu pracy, do 
dyscypliny i konsekwencji w 
realizacji podjętych decyzji. 
Włodzimierz Waszak, sekretarz 
OOP, brygadzista w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko­

Czy interes państwa i kia 
sy robotniczej może być 
rozbieżny? Oczywiście 

tak, zależy od tego, z jakim 
państwem mamy do czynienia. 
Czy wobec tego taka rozbież­
ność może wystąpić w pań­
stwie socjalistycznym? Prak­
tyka wskazuje, że może, choć 
teoretycznie być tak nie po­
winno. W państwie o robot­
niczym rodowodzie, jak nasze, 
interes ten powinien być współ 
ny, inaczej dochodzi do drama­
tycznych kryzysów. Nasza prak 
tyka 'funkcjonowania państwa 
od paru lat dowodzi, że czy­
ni się wielkie wysiłki, aby 
taka rozbieżność interesów już 
się nie powtórzyła.. Jednym z 
przykładów jest niedawne 
XVI Plenum KC PZPR, pierw­
sze, które zajęło się gruntow­
nie problemem umacniania ro­
botniczego charakteru naszego 
państwa, pierwsze, na które 
zaproszono liczną, ponad 800- 
osobową grupę robotników, w 
połowie bezpartyjnych.

Pewnie będziemy nieraz wra 
cać do tematyki tego historycz­
nego plenum. Tym razem 
chcemy pokazać, jakie treści 
do obrad plenum wnieśli wiel 
kopolscy robotnicy — uczestni­
cy plenum. Kilkunastu z nich 
zgłosiło się do dyskusji, ale 
tylko kilku zabrało głos. Po­
zostali złożyli swoje wystąpie­
nia do protokołu, stąd są one 
szerzej nieznane (skróty tych 
wystąpień zamieściły tylko nie­
które gazety).

Zastanawiałem się przy czy­
taniu omówień tych wypowie­
dzi, czy jest jakiś wspólny 
mianownik dla wszystkich. 
Każda wypowiedź traktuje 
przecież o czymś innym. Otóż 
jest! Wiarygodność naszego 
działania i sprawiedliwość spo 
łeczna — oto dwie sprawy 
główne, którym podporządko­
wane niejako są wszystkie 
szćzegółowe problemy .porusza 
ne przez dyskutantów. Pow­
szechnie się domagano, aby 
działania na wszystkich szcze­
blach były wiarygodne, a to 
znaczy, żeby decyzje oparte 
były na .prawdziwych prze­
słankach, w interesie ludzi pra­
cy, a zwłaszcza robotników, że­
by potem konsekwentnie 
wprowadzane były w życie. 
■Wszystkie zaś działania winny 
być podporządkowane zasadzie 
sprawiedliwości społecznej. I 
właściwie cała krytyka wyra­
żana podczas Plenum brała się 
stąd, że zasady sprawiedliwo­
ści społecznej ciągle jeszcze 
nie są w pełni realizowane, co 
zwłaszcza robotnicy szczegól­
nie ostro dostrzegają.

Jerzy Matuszak, bezpartyj­
ny, ślusarz remontowy w Za­
kładach Elementów Wyposaże­
nia Budownictwa ..Metalplast” 
w Lesznie przedstawił ten pro­
blem na przykładzie swojego 
zakładu, który produkuje głów 
nie na potrzeby budownictwa 
mieszkaniowego różne oścież­
nice. okucia budowlane, zamki, 
kłódki, wkładki do zamków, 
meblowych itp. Zapotrzebowa­
nie jest olbrzymie, można by 
zrobić- więcej, ale cóż — lu­
dzie odchodzą z powodu zbyt 
niskich wynagrodzeń. Zdecydo 
wano więc podnieść poziom 
wynagrodzeń kosztem znacznej 
kwoty na PFAZ. Ale akurat w 
styczniu br. ukazało się zarzą-

lejowego w Pile stwierdził, żel 
projektowana inspekcja powml 
na mieć takie uprawnienia. I 
aby bezpośrednia w miejscu I 
przeprowadzanej kontroli mo-1 
gła wyc.ągać surowe wnioski! 
i samodzielnie egzekwować de-1 
cyzje. Bez odpowiednich u-l 
prawnień nie spełni oczeki-1 
wań Na tym samym stanowi-1 
sku stanął Wojciech Marek, 1 
członek PZPR, starszy elektro- I 
monter w Rejonie PKP Lesz-1 
no wyrażając obawę, że projek I 
towana inspekcja może zostać I 
sprowadzona do roli biurokra-1 
tycznej instytucji przesyłają-1 
cej papierki z biurka do biur.- I 
ka. A Janusz Ceyba, sekre- i 
tarz OOP, szlifierz w Zakła-| 
dach Rowerowych „Romet" w I 
Poznaniu w istocie zakwestio I 
nował potrzebę takiej inspek-| 
cji twierdząc, że gdyby dzia-1 
łanie istniejących organów I 
kontrolnych było efektywne I 
inspekcja robotniczo - chłop-1 
ska nie byłaby potrzebna. Tam I 
więc należy szukać rozwiązań, I 
a nie obciążać klasy ro­
botniczej zadaniami, do 
których nie jest przygoto­
wana. Robotnicze ręce są w 
pierwszej kolejności potrzebne 
do obsługi maszyn i urządzeń, 
aby zwiększać dochód narodo­
wy.

Jak ten dochód zwiększyć, 
jak pracować lepiej — oto je-1 
den z głównych tematów XVI 
Plenum. Stanisław Szymaniak, 
bezpartyjny, ślusarz wydziału 
„W-2” Zakładów Urządzeń 
Chemicznych „Metalchem” w 
Kościanie wyraził obawy zało­
gi przedsiębiorstwa średniej 
wielkości przed nawrotem me­
tod poprzedniego okresu, co 
wyraża się zwiększaniem u- 
prawnień wykonawczych re­
sortom gospodarczym, a tym 
samym odbieraniem ich rzeko­
mo samodzielnym przedsię­
biorstwom. Jan Jasienicki, se­
kretarz OOP, robotnik w Za­
kładach Mięsnych w Kole pod 
niósł sprawy, rozwoju takich 
gałęzi jak przemysł tłuszczo­
wy, ziemniaczany, chłodnictwo 
i przechowalnictwo, albowiem 
zbyt wiele marnuje się u nas 
żywności z powodu nie doin­
westowania tych gałęzi gospo­
darki.

Przez wiele wypowiedzi prze 
wijały się też problemy poli­
tyczne. Andrzej Olejniczak, 
członek PZPR, kolekcjoner o-l 
pon w Poznańskich Zakładach I 
Opon Samochodowych „Sto-1 
mil” mówił o kształtowaniu I 
przez partię jej robotniczego | 
charakteru i zwiększaniu jej | 
oddziaływania na społeczeń­
stwo, a Edmund Bączkiewicz, 
członek KC PZPR, starszy 
mistrz w Zakładach Metalur­
gicznych ..Pomet” w Poznaniu I 
wyraził opinię, iż wzrasta ak­
tywność społeczno - polityczna 
klasy robotniczej, która prze­
cież — zdaniem tego mówcy 
— jest najbardziej zaintereso­
wana w utrzymaniu i rozwija­
niu socjalistycznych stosunków 
w naszym kraju.

Ten skrótóWy z konieczności 
przegląd wypowiedzi wielko­
polskich uczestników XVI Ple­
num KC PZPR odda je jedynie 
niektóre wątki, które zaryso­
wują zaledwie kierunek my­
ślenia dyskutantów.

Oprać. M. S.

końca wi
wygodniejszymi. Ale to już 
po roku 1986 i częściowo z 
kredytu. Bo ileż może inwe­
stować nawet najlepiej pros­
perujący, ale niewielki prze­
cież zakład?

Tak naprawdę to nie wszy 
stko układa się po myśli Zyg 
munta Rutkowskiego, preze­
sa spółdzielni. A największy 
kłopot wynika z braku ma­
teriałów. Drewna, mimo, ze 
drogie, ciągle mają za mało. 
Zamawiają na przykład 1 200 
metrów sześciennych tarcicy 
bukowej, a otrzymują z roz 
dzielnika 300. I jak tu wy­
konać zamówienie eksporto­
we na leżaki, skoro klient z 
RFN życzy sobie, by były 
właśnie bukowe?

Trzeba się dobrze nabie­
gać nim pozbiera się wszy­
stkie elementy. Na przykład 
do mebli aptecznych pod­
stawowych materiałów po­
trzeba 250 rodzajów. A są to 
tworzywa sztuczne, lakiery, 
sklejki, stal, szkło, tapicerka, 
drewno. W rozdzielnikach pre 
ferowane są fabryki produku 
jące na zamówienia rządowe. 
Ale od czego ma się pięciu 
zaopatrzeniowców, od lat za­
prawionych w wyszukiwaniu 
materiałów dla spółdzielni bez 
żadnych priorytetów.

— A powinny być priory­
tety — słyszę w Czarnkowie. 
— Walczymy przecież o 
zwiększenie eksportu. Po to, 
by nie tylko spłacać długi, 
ale również mieć pieniądze 
na import. Na zakup surow­
ców i urządzeń _dla innych 
gałęzi gospodarki.

Czamkowska firma znana 
jest nie tylko w „Cefarmie”, 
w samym Poznaniu wyposa­
żyła przecież kilka aptek. Je­
szcze bardziej znana jest po­
za granicami kraju, gdyż po­
nad 90 procent swojej pro­
dukcji sprzedaje na eksport, 
głównie do Związku Radzie­
ckiego. Wyposażenie aptecz­
ne rodem z Czarnkowa zna­
leźć można w każdej niemal 
republice Kraju Rad aż po 
Kamczatkę. Sprzedano tam 
bowiem ponad 1000 komple­
tów. Jubileuszowy, wysłano 
do Tbilisi. Największym jed­
nak przedsięwzięciem było 
wyposażenie w roku 1978 
centralnej apteki w Taszken- 
cie. Wyposażono wówczas 
czterokondygnacyjny budy­
nek, łącznie z zapleczem i 
muzeum. Klient radziecki ku 
piłby znacznie więcej niż za 
kład może wykonać.

W ciągu ośmiu lat dotych­
czasowej współoracy z part­
nerem radzieckim, nawiąza­
no bezpośrednie kontakty. 
Wiele szczegółów technicz­
nych uzgadnia się przecież na 
miejscu. Przy znanych już 
trudnościach materiałowych, 
czasem zmienia się szczegó­
ły, stosuje się inne surowce, 
a zamówienie jest standardo­
we, dostosowane do typo­
wych pawilonów stawianych 
na nowych osiedlach. Obroto 
we szafki i półki można bez 
trudu odwrócić z sali sprze­
dażowej w stronę magazynu, 
znajdującego się na zapleczu 
i uzupełnić towar. Proste i

do
Samodzielni byliśmy rów 

nież przedtem. Nie od- 
11 czuliśmy więc tak bar 

dzo jak inne przedsiębior­
stwa smiany warunków gos­
podarowania” — mówią w 
spółdzielni pracy o czterdzie­
stoletnich tradycjach, Czarn- 
kowskich Zakładach Meblar­
skich.

Właściwie to nigdy nje 
czuli się tak dobrze jak te­
raz. Produkcja wzrasta z 
roku na rok W 1983 r. wy­
produkowali kompletne wy­
posażenie do 280 aptek oraz 
2 000 szaf medycznych, nie 
licząc szaf odzieżowych, sto­
łów roboczych i mebli skrzy 
niowych wykonywanych w 
ramach usług dla ludności. 
W tym roku zamierzają pro­
dukcję powiększyć. Zmusza­
ją ich do tego nie tylko 
realia gospodarcze i chęć pod 
wyższania dochodów, ale rów 
nież zamówienia, napływają- 

' ce od odbiorców. Zamówień 
jest tyle, że dla niewielkie- 

! go zakładu, zatrudniającego 
1 około 300 osób, pracy star- 
I czyłoby do końca tego wie- 

ku.
Dlatego starają się, by jak 

najszybciej powiększyć swo­
je możliwości wytwórcze. Ale 
czy to od samych chęci za­
leży? Nim ruszy się z inwe­
stycją. trzeba pieniądze ze­
brać. dokumentację zamówić, 

I znaleźć wykonawcę. Do rozbu 
dowv można będzie przystą­
pić po roku 1985. Tymczasem 

| pieniądze zbiera się już od 
trzech lat, gdyż na Walnym 
Zgromadzeniu podjęto decy­
zję o dalszym rozwijaniu za­
kładu. Kupiono w między­
czasie nowe urządzenia, prze 
de wszystkim obrabiarki do 
drewna. Postawiono też ob­
szerny magazyn techniczny, 
trzykondygnacyjny. o po­
wierzchni 1200 metrów kwa­
dratowych. Wszystko z włas 
nych środków, bez zaciągania 
kredytów bankowych.

Jeśli będą materiały, staną 
jeszcze kryte garaże. Są 
przecież ciężarówki, samocho 
dy dostawcze, „Nysa”, auto­
bus, ciągniki. Nie ma samo­
chodów osobowych. W spra­
wach służbowych jeździ się 
najczęściej własnym samo­
chodem. Potem stanie wiata 
na wyroby gotowe, które' 
przed wysyłką paczkowane 
są co prawda w skrzynie, 
ale nie powinny przecież 
moknąć pod gołym niebem.

i Więc dlatego dopiero potem 
budować się będzie 400 m 
kwadratowych nowej hali 
produkcyjnej, bo tylko tyle 
już jest miejsca na obecnym 
terenie przy ulicy Przemy­
słowej.

Czy na tym kończą się per­
spektywy rozwojowe?

Poza czarnkowskim jest 
| jeszcze zakład w Wieleniu. 
I Tam robi się leżaki wypoczyn 
| kowe. Takie z bukowego 
I drewna i płótna. Można by 
i zwiększyć ich produkcję, ale 
i wymagałoby to postawńer.ia 
I nowego obiektu. Stare bu- 
I dynki zaadaptowane tylko do 
I celów produkcyjnych dawno 
i już powinny być zastąpione 

wygodne w obsłudze meble 
nie są też skomplikowane w 
produkcji.

Mimo świetnych wyników 
ekonomicznych i doskonałej 
opinii w banku, zamierzenia 
załogi sięgają dalej. Jak tyl­
ko poprawi się sytuacja z 
materiałami, uruchomi się 
drugą zmianę, bo kłopotów z 
zatrudnieniem dodatkowej 
liczby ludzi raczej by nie by­
ło. Można by też pomyśleć o 
zamianie materiałów na 
mniej pracochłonne. 1 .

Sporo takich posunięć za­
stosowano już w programie 
oszczędnościowym, zamienia­
jąc metalowe wsporniki na 
wykonane z tworzyw sztucz­
nych i wprowadzając szufla­
dy z tworzyw zamiast ze 
sklejki oraz lżejsze kształ­
towniki. *

Natomiast zmiany organiza 
cyjne pozwoliły na zagospo­
darowanie dodatkowej po­
wierzchni i przeznaczenie jej 
na część produkcyjną oraz 
na zmniejszenie o kilka etatów 
liczby pracowników umysło­
wych. Tak, zbierając ziarnko 
do ziarnka, oszczędza się ko­
lejne złotówki.

Zakład rozpoczął właśnie 
jubileuszowy rok czterdzie­
stolecia. W miejscu, gdzie 
stał w .roku 1945 nie ma już 
po nim nawet śladu, gdyż ■ 
zbudowano tam nowe osie­
dle mieszkaniowe. Silny roz­
wój datuje się od ośmiu lat, 
gdy przeniesiono firmę na 
drugi koniec Czarnkowa. 
Jeszcze wówczas wykonywa­
no rocznie tylko 26 komple­
tów do aptek, a więc dzie­
sięciokrotnie mniej niż 
dziś.

Mimo zmiany obiektu 
przetrwały wieloletnie do­
bre tradycje, a ■więź, z pra­
cownikami utrzymuje się od 
późnej starości. Najstarszych 
emerytów odwiedza się co 
roku w dniu urodzin. W trak 
cie budowy jest zakładowy 
budynek mieszkalny dla 24 
rodzin, do którego lokatorzy 
wprowadzą się w roku 1985. 
Planuje się budowę dalszych.

Familijną atmosferę na 
pewno łatwiej jest stworzyć 
i utrzymać w mniejszym za­
kładzie, niż zatrudniającym 
tysiące osób. Lepiej też wszy 
stko się układa, gdy ćo ro­
ku osiąga się dobre wyniki 
finansowe i nie trzeba całej 
energii zużywać na przetrwa 
nie od kwartału do kwartału 
i borykanie się ' z trudnością 
mi. Na pewno jednak pod­
stawą powodzenia 1 sukcesu 
jest dobra, wydajna praca- i 
duża samodzielność, do któ­
rej spółdzielnia była od 
dawna przyzwyczajona. Nikt 
nie oczekuje dyrektyw . i 
wskaźników i nawet zmienia­
jące się zbyt często przepi­
sy nie są zbyt wielkim utra­
pieniem. Pozwala to mieć na 
dzieję, że wraz z doświadcze­
niem nabywanym w nowych 
warunkach również i inne 
przedsiębiorstwa, nie nawy­
kłe dotychczas do samorząd­
ności, poczują się lepiej.

DANUTA MARCINKOWSKA

Grupa podchorążych WSOWP podczas ćwiczeń

TAoeoda była zaiste „taktyczna”. Lało niemal przez cały 
P czas pobytu na poligonie, a w dodatku niebywały na 
* ogół w czerw cu chłód dawał się mocno we znaki ćwi­

czącym żołnierzom. Wprawdzie przyzwyczaili się om do peł-

Pancerniacy na poligonie

Praktyczny sprawdzian 
podchorążych

nienia służby w różnych warunkach atmosferycznych, jed­
nak rzadko kiedy zdarza się, że zaplanowane na czerwiec 
ćwiczenia odbywają się w strugach padającego w dzień i w 
nocy deszczu...

I.
Na jeden z poligonów Pomorskiego Okręgu Wojskowego 

grupa przygotowawcza wyruszyła z Poznania odpowiednio 
wcześnie, by na czas urządzić obozowisko dla mających 
przybyć wkrótce na ćwiczenia pododdziałów Wyższej Szko­
ły Oficerskiej Wojsk Pancernych imienia Stefana Czarniec­
kiego. Zaś dla kadry dowódczej i dydaktycznej szkoły, dla 
podchorążych i żołnierzy odbywających w WSOWP służbę 

zasadniczą,.ćwiczenia rozpoczęły się na dobre już w momen­
cie załadunku na wagony kolejowe, bowiem na odległy po­
ligon udawano się z własnym sprzętem. Była zatem okazja, 
by praktycznie przećwiczyć temat: organizacja i przewóz 
wojsk transportem kolejowym.

Później była długa jazda z jeszcze dłuższymi postojami na 
bocznicach małych stacyjek lub w polu, pod semaforami. I 
wreszcie — cel podróży, rozległy i nieznany podchorążym 
poligon.

— Łatwiej jest ćwiczyć w znanym sobie terenie — po­
wiedział mi jeden z pracowników naukowo-dydaktycznych 
WSOWP, major dr Marian Turek — dużo zaś trudniej w 
nieznanym. Stąd też celem ćwiczeń było przede wszystkim 
szkolenie naszych słuchaczy w nowych warunkach tereno­
wych w podstawowych rodzajach działań bojowych. r

Niemal ■ natychmiast po rozładunku z wagonów kolejo­
wych pododdziały poznańskiej uczelni wojskowej przystąpi­
ły do ćwiczeń taktycznych, dwustronnych i jednostronnych 
— z pozorowanym przeciwnikiem, w dodatku połączonych — 
w finale — ze strzelaniem amunicją bojową. A więc natar­
cie i obrona, działania w ubezpieczeniu bojowym, ochrona 
przed bronią masowego rażenia, bój... I wszystko w warun-
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kach maksymalnie zbliżonych do rzeczywistego pola walki, 
w strugach ciągle padającego deszczu. Tymi dobowymi i 
.wielodobowymi ćwiczeniami dowodzili niektórzy pracownicy 
naukowo-dydaktyczni szkoły, a ostatnim “etapem — komen­
dant Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Pancernych, generał 
brygady Zdzisław Głuszczyk.

II.

Po powrocie z poligonu rozmawiałem z trzema podcho­
rążymi WSOWP. Zapytałem, co dały im te ćwiczenia?

— Dla mnie byt to jakby ostatni przed zakończeniem stu­
diów sprawdzian z umiejętności praktycznego dowodzenia — 
powiedział sierżant podchorąży Janusz Oszust z IV roku. — 
Najwięcej emocji sprawiły mi ćwiczenia połączone ze 
strzelaniem amunicją bojową. Dowodziłem jedną z drużyn i 
w zasadzie dopiero na poligonie, przy takim nagromadzeniu 
wojska i sprzętu, mogłem się przekonać, jak skomplikowa­
ne i odpowiedzialne jest dowodzenie nawet kilkuosobową 
drużyną.

— Dla mnie również był to ważny sprawdzian — powie­
dział sierżant podchorąży Andrzej Szyffers z III roku stu­
diów. — Zdobyte dotychczas w szkole umiejętności prak­
tyczne i wiedzę teoretyczną z wielu przedmiotów musiałem 
wykorzystać w warunkach mocno zbliżonych do rzeczywi­
stego pola walki. W wielu przypadkach musiałem się też wy­
kazać własną inwencją i inicjatywa, odpowiednio do zmie­
niających się sytuacji na poligonie. Dla mnie, przyszłego ofi­
cera politycznego, ćwiczenia te były również surowym 
sprawdzianem z umiejętności prowadzenia pracy partyjno- 
politycznej w warunkach bojowych. Wszak oficer polityczny 
wspiera poczynania dowódcy, a rozmawiając z żołnierzom- 
wyjaśnia im cel tych czy innych działań, rozwiewa wątpli­
wości, a w dodatku prowadzi w swoim pododdziale prace 
propagandowo-agitacyjną. W razie konieczności przejmuje 
też obowiązki dowódcy, musi więc mieć dobrze opanowane 
rzemiosło wojenne, po prostu umieć dowodzić swoim pod­
oddziałem.

Starszy kapral podchorąży Krzysztof Marek Gaj (prosił, 
bym wymienił oba imiona, ponieważ w szkole jest dwóch 
Krzysztofów Gajów) jest słuchaczem Ii' roku studiów na 
kierunku dowódczym i dla niego pobyt na poligonie był 
pierwszym zetknięciem z ćwiczeniami zakrojonymi na tak 
wielką skalę.

— W każdym z ćwiczących czołgów — mówi — funkcję 
kierowcy-mechanika pełni żołnierz służby zasadniczej, trzej 
pozostali członkowie załogi — to podchorążowie. Tak więc 
i podchorążowie są działonowymi. Podczas ćwiczeń z amuni­
cją bojową pełniłem obowiązki dowódcy plutonu czołgów. 
Nagle otrzymałem sygnał, że nacierają na nas czołgi nie­
przyjacielskie i.piechota w sile plutonu. W pierwszej kolej­
ności zdecydowałem zniszczyć czołgi. Po kilkunastu sekun­
dach od momentu wydania przez radiostację stosownej ko­
mendy, trzy moje czołgi odpaliły niemal jednocześnie, za 
pierwszym strzałem niszcząc ustawione na przedpolu makie­
ty imitujące czołgi nieprzyjacielskie. Podobnie szybko upo­
raliśmy się z pododdziałem piechoty zmotoryzowanej. W 
tych zajęciach wyróżnili się więc działonowi: starsi kaprale 
podchorążowie Zbigniew Dudor, Ryszard Siennicki i Artur 
Wójtowie?...

Wyjątkowo widowiskowym elementem były ćwiczenia, 
podczas których część podchorążych występowała w roli 
wojsk przeciwnika. W rezultacie doszło do boju, który cha­
rakteryzował się szybką dynamiką, błyskawicznie zmienia­
jącymi się sytuacjami, narastaniem siły ognia. Dopiero pod­
czas tego typu ćwiczeń — mówili podchorążowie — można 
się nauczyć szybkiego reagowania na zmieniające się jak 
w kalejdoskopie sytuacje i błyskawicznego podejmowania 
trafnych decyzji.

J. Czyrek zakończył 
rozmowy w Jugosławii

(PAP) W dniach 25—28 
czerwca br. przebywała w 
Jugosławii na zaproszenie 
Prezydium KC ZKJ delega­
cja KC PZPR pod przewodni­
ctwem członka Biura Polity­
cznego, sekretarza KC Józe­
fa Czyrka. Goście polscy prze 
prowadzili wiele rozmów z 
kierownictwem Związku Ko­
munistów Jugosławii, doty­
czących rozwoju wzajemnych

Komentarz „Izwiestii

Prezydent USA igra
losami ludzkości

III.

Zmęczeni 1 przemoczeni, chociaż zadowoleni, wrócili pod­
chorążowie WSOWP do Poznania. Na poligonie zdawali nie­
łatwy, bo praktyczny egzamin z tego, czego dotychczas się 
nauczyli w murach swojej uczelni. Zadowoleni byli też ich 
wychowawcy i przełożeni.

Major Marian Turek tak podsumował ćwiczenia:
— Sądząc po zaangażowaniu, przygotowaniu i działaniu 

podchorążych na różnych stanowiskach podczas niedawnych 
ćwiczeń, poziom ich wyszkolenia należy ocenić bardzo wy­
soko, Podchorążowie wykazali dużą znajomość wiedzy teo­
retycznej, a nade wszystko praktycznej w szybkiej i trafnej 
ocenie sytuacji, podejmowaniu decyzji, stawianiu zadań i 
organizacji współdziałania.

LESZEK ADAMCZEWSKI

INFORMACJA WŁASNA

W przedsiębiorstwach, in­
stytucjach i urzędach, 
działających w systemie 

kapitalistycznym, a także w 
innych — chyba tylko poza 
Polską — państwach socjali­
stycznych, jest nie do pomy­
ślenia załatwianie prywatnych 
spraw przez pracownika w go 
dżinach jego zajęć zawodo­
wych. U nas natomiast bywa 
z dyscypliną pracy różnie. M. 
in. i tak, że wiele osób rygo­
rystyczne jej przestrzeganie 
i egzekwowanie kar za opu­
szczenie stanowiska pracy pod 
czas jest ustawowego trwa­
nia, uważałoby za... ogranicza­
nie obywatelskich swobód. 
Prawdą jest jednak również, 
że w niektórych przypadkach 
nie można po godzinach za­
trudnienia załatwić swej spra­
wy i trzeba się zwalniać, bio- 
rąc dzień z urlopu (tam, gdzie 
kierownictwo zakładu prze­
strzega dyscypliny), gdyż ta, 
czy inna instytucja nie dzia­
ła już w godzinach popołud­
niowych.

Aby poznać sytuację w tym 
zakresie i opinię interesan­
tów na temat, a jed

kontaktów i wymiany 
wiadczeń.

Józefa Czyrka przyjął 
wodniczący Prezydium

doś-

prze 
KC

ZKJ Ali Szukrija. W czasie 
spotkania, które przebiegło 
w przyjacielskiej atmosferze 
pozytywnie oceniono dotych­
czasową współpracę między 
PZPR a ZKJ oraz całość sto­
sunków polsko-jugosłowiań­
skich. Podkreślono dążenie do 
dalszego konstruktywnego roz­
woju tego współdziałania.

Wymieniono informacje na 
temat pracy partyjnej w obu 
krajach. Ali Szukrija omówił 
podstawowe kierunki działal­
ności ZKJ w dziedzinie roz­
budowy doskonalenia społecz­
no-ekonomicznego i politycz­
nego systemu samorządu so­
cjalistycznego, realizacji wie­
loletniego programu stabiliza­
cji gospodarczej oraz — co 
potraktował jako zadanie 
szczególnie ważne — umoc­
nienia wiodącej roli ZKJ w 
życiu społecznym i gospodar­
czym kraju wskazał na tym 
We na wielkie znaczenie nie-
dawnego 
ZKJ.

Józef 
sytuację

XIII Plenum KC

Czyrek przedstawił 
w Polsce i omówił

problemy, rozwiązywane obe­
cnie w naszym kraju bądź 
czekające na rozwiązanie. 
Nawiązał do rosnącej aktyw­
ności PZPR we wszystkich 
dziedzinach życia, wskazując 
na postępujący proces konso­
lidacji partii i jej zdecydo­
wane dążenip do zapewnienia 
stabilnego, socjalistycznego 
rozwoju Polski.

cjalu strategicznego USA, wez 
wania do podjęcia „krucjaty, 
przeciwko „komunizmowi świa 
towemu", obelgi i próby za­
straszenia Związku Radziec-
kiego,
stosunków

doprowadziły kryzys
radziecko-amery-

(PAP) Znany publicysta ra­
dziecki, komentator polityczny 
dziennika „Izwiestia”, Alek-' 
sandr Bowin, stwierdził, że 
obrawszy twardą politykę, po­
litykę z pozycji siły w stosun­
ku do Związku Radzieckiego, 
prezydent USA R. Reagan, 
nie ukrywał, że jego celem 
jest „zastraszenie Rosjan” i 
zmuszenie Moskwy do zaak­
ceptowania amerykańskich wa 
runków’ „odprężenia”, a ściś­
lej mówiąc, zbrojnego pokoju. 
Prezydent — kontynuuje A. 
Bowin — przeliczył się. Zwią-

W przededniu wyborów, kie 
dy walka o głosy stała się za­
daniem numer 1 prezydent 
USA postanowił wykazać 
swoim potencjalnym wybor­
com, że’ Reagan nie jest syno­
nimem wojny, że Reagan — 
to pokój i umocnienie bezpie­
czeństwa USA. Jeżeli zaś cho 
dzi o stosunki radziecko-ame- 
rykańskie — zdaniem prezy­
denta — nie są one wcale ta 
kie złe, i w ogóle on, Reagan, 
gotów jest chociażby jutro po 
rozumieć się z Moskwą.

kańskich do obecnych rozmia 
rów. Kontynuacja tej polityki 
spowoduje jeszcze większą de 
stabilizację stosunków między 
narodowych, co zwiększy groź 
bę wojny i zmniejszy bezpie­
czeństwo Ameryki. Kontynua 
cja takiej polityki zwiększy 
ryzyko wybuchu i eskalacji 
sytuacji kryzysowych w róż­
nych rejonach świata.

Reagan nie chce by ludzie 
sobie to uświadomili. Właśnie 
dlatego usiłuje zrehabilitować 
siebie i swą politykę. Właśnie 
z tego wynika uspokajająca re 
toryka prezydenta.

zek 
Nie 
lecz 
ich

Radziecki nie ugiął się. 
Moskwa wystraszyła się, 

sami Amerykanie oraz 
sojusznicy. Przestraszyli

się dlatego, że polityka Reaga 
na doprowadziła do poważne­
go pogorszenia stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich, do 
wzrostu napięcia.

Niepokój ludzi — podkreś­
la komentator „Izwiestii” — 
nie jest wcale bezpodstawny. 
Nie bezpodstawne jest rów­
nież to, że wiążą oni swoje 
obawy z polityką Reagana. 
Właśnie ta polityka, w której 
centrum znajduje się niekon­
trolowana rozbudowa poten-

Być może, retoryka wpłynie 
na miejsce w wyścigu o fotel 
prezydencki. Nie wpłynie jed 
nak na miejsce, które Reagan 
już na stałe zajął w historii — 
miejsce człowieka igrającego 
losami ludzkości — konkludu 
je A. Bowin.

(PAP) Na 4 miesiące przed 
wyborami prezydenckimi w 
USA, Ronald Reagan na spot­
kaniu poświęconym problema­
tyce kontaktów strony ame­
rykańskiej ze Związkiem Ra­
dzieckim, wystąpił z nową 
propozycją wznowienia dialo­
gu i współpracy między Wa­
szyngtonem a Moskwą. W oce 
nie obserwatorów, prezydent 
uciekł się do kolejnego ma­
newru wyborczego w związ­
ku z wysuwanymi przeciwko 
niemu zarzutami ze strony 
Partii Demokratycznej o spo­
wodowanie całkowitego impa 
su w stosunkach amerykań- 
sko-radzieckich.

Reagan, który zyskał sobie 
już we własnej ojczyźnie ety­
kietkę polityka dążącego do 
konfrontacji z ZSRR, starał 
się sprawić wrażenie, iż im­
pas w rokowaniach rozbroje­
niowych nie wpłynął nega­
tywnie na współpracę mo­
carstw w innych dziedzinach. 
Reagan wymienił 16 płasz­
czyzn, na których utrzymywa 
ne są dwustronne kontakty 
(ochrona zdrowia, rolnictwo, ry 
bołówstwo, ochrona środowi-

Komunikat Polskiej Federacji Organizacji Turystycznych

Trudności z wyjazdami do Austrii
(PAP) Jak informuje Polska 

Federacja Organizacji Tury­
stycznych stosowany przez 
wydział konsularny ambasady 
austriackiej tryb ubiegania się 
o wizy na grupowe wyjazdy
turystyczne 
przez polskie 
do Austrii

organizowane 
biura podróży 

lub tranzytem
przez Austrię powoduje znacz 
ne utrudnienia, a co najważ­
niejsze uniemożliwia termino- 
wg przygotowania wyjazdów 
polskich turystów.

W związku z powyższym ce­
lem uniknięcia znacznych strat

finansowych powodowanych 
częstokroć faktem niedojścia 
do skutku wyjazdów z powo­
du nieotrzymania wiz w za­
planowanych terminach oraz 
celem uniknięcia, niezawinio­
nej krytyki ze stron swoich 
klientów polskie biura podró- 

*źy zmuszone były drastycznie 
ograniczyć swoją ofertę na 
wyjazdy do Austrii. Zostały 
równocześnie podjęte rozmowy 
zmierzające do rozszerzenia 
możliwości wyjazdów za de­
wizy własne do innych krajów 
europejskich.

Można też poprzez „Głos

Załatwiać bez utrudnień
nocześnie wysondować ich su­
gestie, dotyczące optymalnego 
czasu działania najczęściej 
przez ludność odwiedzanych 
instytucji i placówek usługo­
wych, Wydział Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu opra­
cował ankietę. Jej wyniki po­
służą do poczynienia ustaleń 
i wprowadzenie takich godzin 
przyjmowania interesantów, 
by nie musieli oni w celu za­
łatwienia, co niezbędne, prze­
rywać swych zajęć zawodo­
wych. Może wówczas znikną 
też wreszcie' denerwujące nas 
wszystkich kartki z napisami 
„Wyszłam do lekarza”, czy 
„Jestem w dyrekcji...”.

W ankiecie, której formu­
larze zostały rozesłane do 16 
instytucji (lecz do wielokrot­
nie większej liczby ich pla­
cówek i oddziałów) z zalece­
niem wyłożenia w miejscach do 
stępnych dla interesantów, za­
warto pytania, dotyczące m. 
in.: konieczności wyjścia z

pracy, bo inaczej nie było mo­
żliwe załatwienie sprawy’, ut­
rudnień w próbach telefonicz­
nego jej przeprowadzenia, 
zgodności informacji o przyj­
mowaniu klientów ze stanem 
faktycznym, kultury obsługi,
sprawności terminowości,
proponowanych godzin i dni 
(wolne soboty?) otwarcia itp.

W 
tych 
dów 
wej

wykazie instytucji, obję- 
ankietą — oprócz urzę- 
administracji państwo- 

wszystkich szczebli, pla-
cówek sądownictwa, banków, 
placówek ubezpieczeniowych, 
pocztowych, rzemieślniczych, 
handlowych, pomieszczono 
także administreje budynków 
mieszkalnych i placówki służ­
by zdrowia. Do formularzy do 
łączono koperty z adresem 
Urzędu Wojewódzkiego, które 
wystarczy wraz z anonimowo 
wypełnioną ankietą wrzucić 
(bez naklejania znaczka) do 
skrzynki pocztowej.

Jak nas poinformowano, pe 
wna część ankiet z opiniami

I uwagami respondentów wró­
ciła już do adresata, mimo 
krótkiego czasu, jaki upłynął 
od rozesłania formularzy.

Inicjatywa zapewne słuszna 
1 zasługująca na poważne po­
traktowanie przez interesan­
tów.

Jeśli jednak ktoś nie trafił 
w odwiedzanych placówkach 
usługowych i urzędach na te 
ankiety, może przekazać swe 
uwagi również na kartce po­
cztowej lub listownie na ad­
res Wydziału Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu (kod 
60-967), ul. Stalingradzka 16, 
lub na adres redakcji „Głosu”, 
60-959 Poznań, skrytka pocz­
towa 1074.

Udział jak największej licz­
by osób w opiniowaniu jako­
ści i godzin pracy wyliczo­
nych powyżej instytucji (ale 
przeeież także innych) pomo­
że w prawidłowym rozezna­
niu sytuacji i potrzeb, a tym 
samym w usprawnieniu przyj­
mowania interesantów, przy 
okazji zaś — w eliminowaniu 
przypadków opuszczania sta­
nowisk pracy (na co narzeka­
ją klienci), w ćelu załatwienia 
jakiejś swojej sprawy, (zk)

Retoryka R. Reagana na temat 
współpracy ze Związkiem Radzieckim

ska naturalnego i in.) i gdzie 
UŚA miały wystąpić z inicja­
tywami na rzecz poprawy 
współpracy. Reagan nie wda­
wał się w szczegóły, wspomi­
nając jedynie że USA wystą­
piły z propozycjami wznowie­
nia porozumienia o wymianie 
kulturalnej, które wygasło w 
1979 roku oraz układu konsu­
larnego, przewidującego otwar 
cie konsulatu USA w Kijowie 
i ZSRR w Nowym Jorku (w 
tej metropolii ZSRR ma tylko 
misję przy ONZ).

Prezydent starał się jedno­
cześnie stworzyć wrażenie, iż 
za jego kadencji świat nie stał 
się niebezpieczniejszy, jak 
utrzymują jego polityczni prze 
ciwnicy. Ale jednocześnie nie 
omieszkał uciec się do wy­
świechtanej retoryki, pona­
wiając oskarżenia wysunięte 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i próbując udzielać dru 
giej stronie nauczek.

Agencja TASS, nawiązując 
do wypowiedzi Reagana, iż 
USA wystąpiły z inicjatywą 
poprawy współpracy amery­
kańsko — radzieckiej w róż- 
ny,ch dziedzinach, zauważa, 
że właśnie z inicjatywy obec­
nego rządu Stanów Zjednoczo 
nych nastąpiło ograniczenie, 
wstrzymanie lub całkowite za 
blokowanie kontaktów ra­
dziecko — amerykańskich w 
dziedzinach wymienionych 
przez prezydenta USA, cho­
ciaż kontakty te, zdaniem wie 
lu ekspertów, były korzystne 
dla obu stron.

TASS dodaje, że prezydent 
Reagan, wypaczając fakty, 
stara się zrzucić z siebie wszel 
ką odpowiedzialność za obecny 
stan stosunków’ między ZSRR 
i USA i rozwiać obawy wy­
borców amerykańskich wywo 
lane krótkowzroczną polityką 
rządu USA.

Rozpoczynają się wakacje
Dokończenie ze sir. 1

i szkół. Kurator oświaty i 
wychowania powołał kole­
gium, w skład którego we­
szli ludzip profesjonalnie j nie 
profesjonalnie związani ze 
szkołą, aby swą wiedzą- prze 
myśleniami i możliwościami 
pomagać w realizacji oświa­
towych zamierzeń tak w’ dzie 
dżinie dydaktyki jak i wy­
chowania.

Do szkół dorasta wyż, a 
wraz z nim potrzeby oświa­
ty. Mimo starań oddawania 
nowych budynków szkolnych 
i przedszkolnych, osiedlowe 
szkoły nadal są przepełnione, 
a do przedszkoli nie udało 
się przyjąć wszystkich zgło­
szonych dzieci. Dla absolwen­
tów szkół ponadpodstawowych 
stworzono dogodne warunki 
podjęcia dalszej nauki, zgod­
nie zresztą z postanowieniem 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR o stopniowym upow­
szechnianiu wykształcenia śre 
dniego. Mimo kłopotów, uda-

ło się też zabiezpieczyć ka­
drę nauczycieli.

Przyszły rok szkolny będzie 
czterdziestym w historii Pol­
ski Ludowej, lecz — chociaż
jubileuszowy zapowiada 
się jako rok solidnej, wytę-
żonej pj-acy. Według nowych 
programów nauczania będą 
się już uczyć klasy siódme 
szkół podstawowych. Nauka 
będzie się odbywała w ciągu 
pięciu dni w tygodniu. Prze­
znaczy się na nią 200 dni. 
Mało — twierdzą nauczycie- 

, le. Dość — wołają uczniowie.
Tam gdzie zaistnieje koniecz­
ność, ze względu na przepeł­
nienie, nauka będzie mogła 
się odbywać w soboty. Nie­
zmienione będą też terminy 
ferii i wakacji. W sumie na 
wypoczynek i rekreację przy 
padnie .165 dni!

Nowy rok szkolny rozpo- 
cznie się za dwa miesiące, 1 
września. Od dzisiaj wakacje. 
Oby dopisały humory i po­
goda. Pierwsze pociągi kolo­
nijne już odjeżdżają, (bg)

Dla ponad 60000 dzieci

Letni wypoczynek 
również w CSRS

(PAP) Przeszło 60 000 dzieci 
i młodzieży z Polski odwie­
dzi tego lata Czechosłowację 
w wyniku porozumień zawar­
tych przez związki zawodowe 
i organizacje młodzieżowe o- 
raz ministerstwa .pracy obu 
krajów.

Blisko 24 000 dzieci z nasze­
go kraju wyjedzie na kolonie 
letnie do ośrodków wypoczyn.-
kowych czechosłowackich
związków zawpdowych, spędza 
jąc dwa tygodnie ze swymi 
czeskimi i słowackimi rówie­
śnikami. W tym czasie 15 000 
dzieci z Czechosłowacji będzie

wypoczywać w naszym kraju.
Na dwutygodniowych turnu­

sach w lipcu j sierpniu prze­
bywać będzie w Pradze, Braty 

. sławie, Brnie i dziewięciu in­
nych ośrodkach całej Czecho­
słowacji 20 000 uczniów na­
szych szkól średnich j zawo­
dowych oraz studentów. Pro­
gram pobytu przewiduje za­
równo wypoczynek, jak i pra­
cę. Na tych samych zasadach 
odwiedzi Polskę 4 000 studen­
tów wyższych uczelni £SRS.

Około 18 000 młodych Poln- 
ków powyżej 18 lat skorzysta 

roku Pośrednictwem 
ZSMP’ ZMW- ZS? czy 

ZHP w, okresie czerwiec — 
wrzesień z możliwości miesięcz 
nej zarobkowej pracy waka­
cyjnej w czechosłowackim bu­
downictwie, rolnictwie i prze­
myśle spożywczym oraj leś­
nictwie.
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Piątek 29 VI
PROGRAM I

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Zdjęcie niepotrzebne” 

dramat obyczajowy pro 
dukcji francuskiej;

15.55 —, Program dnia;
16.00 — „Kultura na waka­

cjach”;
xf.3O — DT — Wiadomości;
ln.40 — Dla młodych widzów: 

„Encyklopedia TDC”;
H.05 — Dla dzieci: „Piątek z 

Pankracym”;
17.30 — „Słoneczko na huś­

tawce” film psychologicz- 
no-obyczajowy produkcji 
CSRS reż. — J. Adamec;

Ta.00 — Dobranoc;
19.10 — „Spotkanie z reżyse­

rem” — Georgij Towstono 
gow;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Monitor rządowy”;
20.30 — „Zdjęcie niepotrzebne” 

dramat obyczajowy produk 
cji francuskiej reż. — 
Alain Dhonally;

22.10 — DT — Komentarze;
22.40 — „Sprawa dla reporte­

ra”;
23.20 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

16.55 — Program dnia;
17.00 — DT — Wiadomości te­

lefon „Dwójki”;
17.10 — „Szach i mat” — ma­

gazyn aktualności szacho­
wych:

17.30 — Filar — magazyn gór­
niczy;

18.00 — „Kolokwium”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — „Polska leży nad Bał­

tykiem" — teleturniej;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — Wrocławskie spotka­

nia z piosenką;
21.15 — DT — Wydarzenia te­

lefon „Dwójki”;
21.30 — „Utrwalić ślad” — pro 

gram publicystyczny;
22.05 — „Opowieści o miłości” 

— „Do widzenia, do jutra” 
— polski film fabularny 
reż. — Janusz Morgenstern 
wyst.: Zbigniew Cybulski, 
Teresa Tuszyńska i in.;

23.25 — „Rozmowy intymne”.

Sobota 30 VI
PROGRAM I 

8.25 — „Tydzień na działce”;
8.55 — Program dnia;
9.00 — „Sobótka” oraz film 

produkcji hiszpańskiej 
„Niebieskie lato” (7) — 
„Beatriz. moja miłość’-;

10-30 — Historia dramatu poi 
skiego — Tadeusz Róże­
wicz ..Stara kobieta wy­
siaduje” Też. — Kazimierz 
Braun wyst.; Maria Zby- 
śzewska. Jarosława Mi- 
chalewska- Zbigniew Gór­
ski i in.;

11.55 — „Gdzieś w Polsce” — 
Mieszków';

12.20 — O żywieniu;
12.30 — Poradnik rolniczy:
1.3.00 — Konkurs tańca disco 

(4);
13.30 — „Ziemia najbliższa" 

— reportaż;
13.50 — Międzynarodowy dzień 

spółdzielczości — piosenka 
z edukacją;

14.00 — „Militaria, obronność, 
nowoczesność” — „Pod 
polską banderą”;

14.30 — „Podróże bez biletu”;

Wakacje na własnej łodzi... ’a- 
ka jak prezentowana byłaby w 
sam raz. Powstała w Osłródz- 
kich Zakładach Okrętowych, któ 
re specjalizują się w wytwarza­
niu łodzi żaglowych, wiosłowych 

I motorowych.
»et. — caf

— „Wspomnienie o Psko­
wie” film dokumentalny 
produkcji ZSRR — „Przed 
namj Bałkany” — film 
krajoznawczy produkcji 
bułgarskiej — .,La Mongie 
— zakątek Pirenejów” 
film dokumentalny pro­
dukcji francuskiej;

15.15 — DT — Wiadomości;
15.25 — Telewizyjna lista prze 

bojów;
16.00 — d’Artagnan i trzej mu 

szkieterowie” (3) serial 
produkcji TV ZSRR reż. 
— Gieorgij Jungwald- 
Chilkiewicz wyst.: Michaił 
Bojarski Wieniamin Śmie 
chow i in.;

17.10 — Program publicystycz­
ny — Literatura, emigra­
cja, polityka;

17.40 — „Trybuna sejmowa”;
18.10 — Losowanie Dużego 

Lotka;
18.20 — ,Pegaz”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Magazyn leśny”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Partyzancka eska­

dry” jugosłowiański dra­
mat wojenny reż. — Haj- 
rudin Krvavec;

22.00 — Żniwa 84;
22.05 — „Na żywo”;
22.40 — Studio sport;
23.15 — Kino nocne „Strzał w 

głowę” film produkcji wę­
gierskiej reż. — Peter 
Bacso wyst.: Kati Kovacs, 
Jozef Miller i in.;

PROGRAM II

9.00 — Premiera w ,-dwójce” 
— „Partyzancka eskadra” 
dramat wojenny produkcji 
jugosłowiańskiej;

11 .00 — NURT — Cywilizacja 
i kultura współczesna — 
— Wychowanie dla no­
wej przyszłości świata;

11.30 — NURT — Problemy e- 
dukacji polonistycznej — 
Ile mamy deklinacji rze­
czownikowych?;

12 .00 — DT — Wiadomości;
12.10 — „Podróże na taśmie 

16 mm” — program dla 
dzieci;

12.55 — „Promenadowe nutki” 
— recital Filharmonii 
Górniczej w Zabrzu;

13.30 — „Wideoteka”;
13.55 — „Gorąca linia’; 

express reporterów;
14.15 — „Zadzikowy dwór” — 

rep. film.;
14.45 — „Katedra” (2) film 

produkcji TV ZSRR reż. 
— J. Kisadzwili wyst.: A. 
Popow, S. Kuzminn i in.;

16.00 — „Zielony pomnik”; 
reportaż;

16.20 — Malta — Między Ka­
towicami a Chorzowem;

16.30 — A my na szlaku;
16.50 — „Sport to zdrowie”;
17.10 — „Z naturą trzeba się 

zżyć”;
17.30 — Muzyczny relaks;
17.50 — „Tajski słoń, a spra­

wa polska” (2) — „Dale­
ki Wschód — blisko” — 
reportaż Ryszarda Badów 
skiego;

18.30 — Sootkania z kulturą;
19.00 — „Taka ryba — czyli 

opowieści wędkarzy;
19.30 — Dziennik;

. 20.00 — Wywiad na życzenie;
20.15 — Festiwal muzyki — 

Łańcut 84;
21.00 — ..Turniej piwny”;
21.30 — Koncert orkiestry Je­

rzego Miliana;
22.00 — .-Tydzień w polityce”;
22.10 — Kino dorosłych: „Łu-
23.10 — Spotkanie w Starej 

Prochowni — Jacek Sku- 
bikowski;
cilla” (2) film produkcji 
RFN reż..—‘Wilhelm Sem 
melroth;

Niedziela 1 VII
PROGRAM I

7.05 — TTR — Zajęcia wa­

kacyjne, sem. 3 — Kwa­
terowe użytkowani® pa­
stwisk;

7.25 — TTR — Zajęcia wa­
kacyjne, sem. 2 — Ochrę- 
iig ziemniaków;

7.45 — „Po gospodarsku” — 
Magazyn spraw wiejskich;

8.15 — Program dnia;
8.20 — „Tydzień” — maga­

zyn rolniczy;
9.00 — Kino teleranka „Au­

tostopem nad morze” 
film produkcji NRD;

10.10 — „Estrada folkloru" — 
Zespół ,.Orfeusz” i Aten;

10.35 — „Antena”;
11 .00 — „Wielkie wyprawy w’ 

Himalaje” (1) — „Pierw­
si zdobywcy” — film do­
kumentalny produkcji 
francuskiej;

12 .00 — „Siedem anten”;
13 .00 — „Kraj za miastem";
13.25 — Telewizyjny koncert 

życzeń;
14.10 — „Tam, gdzie lęgną się 

ptaki wodne” — film przy 
rodniczy produkcji TV 
NRD;

14.40 — Z filmotek; 40-lecia 
„Portrety” — Maria Kun 
cewiczowa;

15,15 — DT — Wiadomości;
15.30 — ..Tajemnica lady Au- 

dley”(2-ostatni) film pro­
dukcji RFN reż. — Wil­
helm Semmelroth wyst.: 
Susanne Uhlen, Hans Cu- 
ninenberg, Christian Wolff 
i in.;

16.55 — „Złota tarka 84” — 
Zespół Axis z Grażyną 
Auguścik;

17.20 — „Kulisy wielkiej po­
lityki” — „Monokl mar­
szałka de Spinola";

17.50 — Studio sport;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Appaloosa” western 

produkcji USA reż. — Sid 
ney Furie wyst.: Marlon 
Brando, John Suxon j in.;

21.35 — Leksykon polskiej mu 
zyki rozrywkowej wyst.: 
Stan Borys. Wojciech Kor­
da, Ada Rusowicz, ,-Nie­
biesko-Czarni”;

22.00 — Przegląd międzynaro­
dowy;

22.35 — Sportowa niedziela;

PROGRAM II

8 .00 — „Czas reformy”;
9 .00 — „Appaloosa” western 

produkcji USA;
10.35 — „Junacy” — program 

wojskowy;
16.05 — Przeboje „dwójki”;
16.50 — „Jutro poniedziałek”;
17.15 — Kalejdoskop filmowy 

„Kino-Oko”;
18.10 — Kino familijne ,-Oj- 

cióc Murphy” serial pro­
dukcji USA reż.’.— Leo 
Penn wyst.: Merlin Ol­
sen, Katherine Cannon i 
in.;

19.00 — „Gliwice leżą nad mo 
rzem” — pr. publ.;

19.15 — Impresja filmowa, Ro­
bert i Benigna czyli histo­
ria prawdopodobna;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio sport — Mi­

strzostwa Europy w auto- 
cro-sie:

20.45 — „Zaczarowany świat 
operetki”;

21.35 — „Z pamiętnika szalo­
nej gospodyni”;

21.50 — Wielkie filmy małego 
ekranu „Siedemnaście 
mgnień wiosny” (91 — se­
rial produkcji ZSRR reż. 
— Tatiana Liozowa wyst.: 
Wiaczesław Tichonów, 
Fritz Diez i im.;

23.10 — Telefon SOS odpo­
wiada — pr. publ.;

Za zmiany w programie - 
•edokcio nie odpowiada

Łodzie z Ostródy

Zaostrzone rygory dla taksówkarzy

W III kwartale zwiększone 
przydziały benzyny

Główny inspektor gospo­
darki energetycznej przy­
pomina, że zgodnie z wcześ­
niejszymi decyzjami, w okre­
sie wakacyjnym a więc w 
miesiącach lipiec — wrzesień 
kwartalny przydział na kartki 
benzynowe będzie nieco więk 
szy niż dotąd. Właściciele sa­
mochodów benzynowych o 
pejemności silnika do 900 cm 
sześć, w przyszłym kwartale 
będą inoglj nabyć łącznie 90 
litrów etyliny, zaś posiadacze 
samochodów osobowych o więk 
siej pojemności silnika — 135 
litrów. Na motocykle przysłu­
guje *w III kwartale 45 litrów

Za naruszenie zakazu kupo­
wania z PP „Polmozbyt” wię­
cej niż jednego samochodu w 
ciągu 4 lat odpowiadali przed 
Sądem Rejonowym w Łodzi 
Nella W. i jej syn»Włodzl- 
mierz. W aktach sprawy zna­
lazły się m. in. podpisane przez 
oskarżonych niezgodne z praw 
dą oświadczenia, że w ciągu 
czterolecia nie kupili w PP 
„Polmozbyt” auta.

W toku procesu udowodnio­
no im, że w nowe pojazdy zao

Po piłkarskich ME

Rewolucja na szczycie Europy
Przed piłkarskimi mistrzo­

stwami Europy, które zakoń­
czyły się w środę, u bookrna 
herów najwyżej stały akcje 
Francjj oraz RFN i Belgii. 
Nie zawiedli tylko ..trójkolo­
rowi”, którzy krocząc od 
zwycięstwa do zwycięstwa, 
zdobywając najwięcej bra­
mek, nie tracąc nawet jed­
nego punktu sięgnęli po ty­
tuł mistrzów Starego Konty­
nentu pierwszy raz w histo­
rii tej imprezy. Buńczuczne 
wypowiedzi drugiego finali­
sty — Hiszpanii — nie zna­
lazły uzasadnienia podczas 
meczu na „Parć des Princes” 
w Paryżu, gdzie tylko przez 
ostatnie 25 minut pokazali 
futbol wysokich lotów, co oku 
pili jednak utratą drugiego 
gola w ostatnich minutach 
spotkania i zeszli z boiska 
pokonani 0:2 (0:0).

Finałowe spotkanie było 
niejako ukoronowaniem szes- 
nastodniowych zmagań piłka 
rzy, lecz wysoka stawka me­
czu sprawiła, że stał on jak­
by na niższym poziomie od 
kilku innych, które ogląda­
liśmy przed nim. Może jed­
nak szczyt emocji przypadł 
właśnie wcześniej, gdy o wej 
ściu do finału decydowały w 
jednym meczu dogrywka, a 
w drugim i ona nie przynio­
sła rozstrzygnięcia więc mu­
siano uciekać się do egzekwio 
wania rzutów karnych. Wów­
czas to wielki dramat prze­

Tour de Pologne

R. Szurkowski wzorem 
dla młodszych

(PAP) Czterokrotny trium­
fator Wyścigu Pokoju, we- 

teren polskiego kolarstwa, 38-let 
ni R. Szurkowski wygrał pierw 
szy etap 41 Wyścigu Dooko­
ła Polski, prowadzący z War­
szawy do Radomia. Na me- 
ciP w Radomiu R. Szurko­
wski popisowym finiszem wy 
przedził młodszych rywali — 
lidera wyścigu M. Leśniew­
skiego z reprezentacji Polski 
i Holendra D Potsa. Lide­
rem pozostał M. Leśniewski 
a Szurkowski, dzięki bonifi­
kacie przesunął się o kilka­
naście miejsc w klasyfika­
cji, w której zajmował 31 
miejsce po prologu. Najlepszy 
z zawodników poznańskich 
T. Krawczyk po prologu j I 
etapie jeet piąty.

a na motorowery 27 litrów.
W najbliższych trzech mie­

siącach benzyna będzie sprze­
dawana na kartki oznaczone 
rzymskimi cyframi: cztery, 
pięć i sześć. Kartki, które o- 
patrzone są niższą numeracją 
rzymską, od 1 lipca nie będą 
realizowane. Tak więc w przy 
szłyin miesiącu nie będzie 
można wykupić benzyny przy 
sługującej na II kwartał.

Pojawiły się ostatnio pogło­
ski jakoby planowano regla­
mentacją objąć również olej 
napędowy. Informacje te nie 
odpowiadają prawdzie. Nie 
przewiduje się bowiem ograni­

czeń w sprzedaży tego paliwa, 
gdyż zaopatrzenie w olej na­
pędowy jest dotąd dostateczne

Od 1 lipca zostaną zaostrzo­
ne rygory związane z wyda­
waniem dodatkowych upoważ­
nień dla taksówkarzy. Okaza­
ło się bowiem, że niektórzy z 
nich zamiast wozić pasażerów 
lub towary odsprzedawali przy 
znany im przydział benzyny. 
Prowadzić się będzie kontrolę 
wykorzystania etyliny przez te 
osoby. GIGĘ ponownie przy­
pomina wszystkim posiadaczom 
upoważnień na dodatkowe tan 
kowanie jch prywatnych pojąc 
dów samochodowych, że od­
stępowanie — płatne lub bez­
płatne — całego otrzymanego 
upoważnienia lub jego poje­
dynczych kuponów osobom 
trzecim będzie uważane za spe 
kulację. Kary w tym zakresie 
wynikają z postanowień usta­
wy z 25 września 1981 r. o 
zwalczaniu spekulacji. (Dzien­
nik Ustaw nr 24, poz. 124).

Stracili samochód
i zapłacę

patrywali się w „Polmozby- 
cie” częściej.

Sąd skazał Nellę W. na rok, 
a jej syna na 10 miesięcy po­
zbawienia wolności, zawiesza 
jąc wykonanie tych kar na 
okres 3 lat. Jednocześnie sąd 

żył niewątpliwie najlepszy 
piłkarz Danii, wspaniały tech 
nik Larsen, który posyłając 
pił^ę obok\ bramki, gdy ja­
ko ostatni ze swej drużyny 
wykonywał rzut karny, poz­
bawił swą drużynę szans na 
awans, g^yź Sarabia z Hisz­
panii nie chybił.

Były to mistrzostwa nie­
spodzianek i jednocześnie klę­
ski piłkarzy RFN. Mało kto 
spodziewał się, że zakończą 
oni swą karierę po meczach 
w grupach eliminacyjnych. 
Już w pierwszym swym wy­
stępie zaledwie zremisowali 
z Portugalią 1:1. Później 
wprawdzie pokonali słabiutką 
Rumunię 2:1, ale w kiepskim 
stylu i wreszcie gwoździem do 
ich trumny była porażka z 
Hiszpanią On, gdy stracili 
bramkę w przedostaniej mi­
nucie. Dla ich trenera J. 
Derwalla zakończyło się to 
dymisją

Pod bokiem poprzedniego 
mistrza równip wcześnie padł 
na placu boju wicemistrz — 
Belgia doznając najpierw 
klęski 0:5 w meczu z Francją, 
następnie ulegając Danii 2:3 
mimo prowadzenia 2:0.

Podczas turnieju bardzo 
szybko skoczyły do góry ak­
cje żywiołowo i odważnie gra 
jących Duńczyków. Spodzie­
wano się nawet, żP finał bę­
dzie niejako powtórką z inau­
guracji. Wtedy Skandynawo­
wie ulegli nieznacznie 0:1 
gospodarzom mistrzostw. Te

Pływacki 
rekord świata

(PAP) 18-letni Pablo Mora- 
les ustanowił pływacki re­
kord świata w wyścigu na 
100 m st. motylkowym. W 
drugim dnju odbywających 
się w Indianapolis zawodów 
amerykańskich pływaków u- 
zyskał on rezultat 53,38 sek. 
Poprzedni rekord należał od 
ub.r. do jego rodaka Matta 
Gribble i wynosił 53.44 sek. 
Dotychczasowy rekordzista 
Gribble był drugi za Morale- 
sem w czasie 54.07 sek.

Zwycięstwo siatkarek
(RAP) W pierwszym z 

trzech spotkań w siatkówce 
juniorek pomiędzy reprezen­
tacjami Polskj j NRD w Ol- 
sztynip zwyciężyły Polki 3:2 
(15:11, 16:14, 8:15, 12:15. 15:10).

grzywnę
orzekł przepadek „Fiata” 126 p 
kupionego niezgodnie z przepi 
sami. Ponadto Nelli W. wymię 
rzył grzywnę w wysokości 
200 000 zł, a jej synowi 300 000 
zł. Wyrok jest prawomocny.

(„Kurier Polski")

proroctwa nie sprawdziły się 
za przyczyną Hiszpanów. Wie 
lokrotnie najtęźsi fachowcy 
byli zmuszeni zmieniać swe 
prognozy, nie zawiedli się je­
dynie na Francji. Platini, La- 
combe. Giresse i ,ich kole­
dzy wznieśli „trójkolorową re 
prezentację” na piłkarski 
szczyt Europy.

Przez szesnaście dni po­
średnictwem telewizji dele­
ktowaliśmy się piłkarską, ucz­
tą. Mecze z francuskich boisk 
musialy usatysfakcjonować na 
wet^, największych'.malkonten­
tów. Nie zabrakło emocji, te­
chnicznych sztuczek, futbolo­
wych fajerwerków, pięknych 
strzałów na bramkę, efekto­
wnych parad bramkarzy, cu­
downych goli oraz niespodzia 
ne.k. Gwiazdą nr 1 był oczy­
wiście król strzelców tych za­
wodów Platini, ale zachwy­
caliśmy się takżP grą Larse- 
na, Lerby, Chalany, Bento, 
Santillany i innych. Na mi­
strzowskim piedestale nastą­
piła zmiana warty — schedę 
po RFN i Belgii przejęły 
Francja i Hiszpania. A wspo­
mnieć jeszcze należy, że w 
eliminacjach do finałów ME 
przepadly takie renomowane 
reprezentacjp jak: Anglia, 
Holandia, Włochy czy też r*ol 
ska. Oby wreszcie za cztery 
lata w finałach nie zabrakło 
i biało-czerwonych, to wów­
czas ta impreza dla kibiców 
znad Wisły będzie jeszcze bar 
dziej atrakcyjna, (leg)

„Dwójka“ i Kościana 
na medal

Bardzo ładnie spisali się 
szczypiorniści ze Szkoły Pod­
stawowej Nr 2 w Kościanie 
na rozgrywanych w Kłodzku 
mistrzostwach makroregionu 
Dolnośląskiego w piłce rę­
cznej chłopców. Młodzi koś- 
cianiacy nie dając żadnych 
szans swoim rywalom, wy­
walczyli w turnieju I miej­
sce (bez porażki) zdobywając 
8 pkt. i zaszczytny tytuł mi­
strza makroregionu Dolnoślą­
skiego. Druga lokata przy­
padła w udziale zespołowi 
SP-46 z Wrocławia — 6 pkt., 
a trzecia drużynie SP-6 ze 
Świdnicy — 4 pkt. przed 
SP-1 z Piechowic — 2 pkt i 
SP-7 z Głogowa — 0 pkt.

Z dorobkiem 25 zdobytych 
bramek tytuł najlepszego 
Strzelca turnieju uzyskał re­
prezentant ,-Dwójki” Kościan 
— Dariusz Olejnik. (R)
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KONKRETNIE I Z SENSEM przekazu (niestety). Tam się 
mówi np. o „stepie kanało­
wym” zwyczajnie, po ludzku; 
przestał być dla nas tajem­
nicą strop tzw. „DZ” itp. — 
wiadomo o co chodzi od po­
czątku do końca.

(...) Postanowiliśmy napisać 
do Działu Łączności z Czytel­
nikami, by podzielić się na­
szymi spostrzeżeniami i jakże 
miłym zjawiskiem (...) (1155)

JANINA i ZYGMUNT B 
BOGDAN C.

Poznań

UPRZEJMY GEST

4 bm o godz. 10.20 wsia­
dłem na Osiedlu Piastowskim 
w Poznaniu z chorą żoną do 
taksówki z nr bocznym 3993 
(„Polonez”), prosząc o • zawie­
zienie na ul. Marszałkowską. 
Taksówkarz zawiózł nas ńa 
ulicę, której nazwy nie mo­
żna było odczytać. Po odjaź­
dzie taksówki stwierdziliśmy, 
że niestety do ul. Marszał­
kowskiej jest jeszcze daleko. 
Ruszyliśmy więc pieszo i ku 
naszemu zdziwieniu spotkali­
śmy opodal czekającego na 
nas tego samego taksówka­
rza, który serdecznie przepro­
sił za pomyłkę. Zaprosił do 
samochodu i bez dodatkowej 
opłaty zawiózł pod właściwy 
adres. To był tak wyjątkowo 
uprzejmy gest, że postanowi­
łem o tym. „Głosowi” napisać.

(1156)
JAN G. 
Poznań

MOŻNA USPRAWNIĆ

Na ul. Żeromskiego w Po­
znaniu przed wiaduktem ko­
lejowym istnieje sygnalizacja 
świetlna, zupełnie dobrze zsyn 
chronizowana i od ul. Świer­
czewskiego można przejechać, 
trafiając na zieloną falę. Je­
dnak autobusy po przejecha­
niu ul. Dąbrowskiego zatrzy­
mują się na przystanku i naj­
częściej nie trafiają na zielo­
ne światło przed wiaduktem. 
Podobnie ma się sprawa z sa 
mochodami, które po zjecha­
niu z ul. Dąbrowskiego w ul. 
Żeromskiego muszą zatrzymać 
się przed wiaduktem. Każda 
kropla paliwa jest obecnie na 
„wagę złota”, proponuję więc 
na dwóch prawych skrajnych 
pasach w kierunku do Piąt­
kowa podwiesić zieloną 
strzałkę, umożliwiając jazdę 
przy czerwonym świetle. 
Wjazd, pojazdów na ul. Nie- 
stachowską z ul. św. Waw­
rzyńca odbywa się na wyzna­
czonym białą linią pasie dro­
gowym, nie może zatem być 
mowy o kolizji. (1223)

ZBIGNIEW RAJEWSKI 
Poznań

NADAL
„PIESZO — JEZDNIA”

W odpowiedzi na list pt. 
„Przejście otwarte czy zam­
knięte?” („Głos” z 11. V) Wy­
dział Komunikacji Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu uprzej 
mie informuje, że (...) sprawa 
ponownie została rozpatrzona 
na posiedzeniu Komisji d.s. 
Bezpieczeństwa w. Ruchu Dro­
gowym w dniu 31 maja br., 
z udziałem przedstawicieli 
Wydziału Ruchu Drogowego 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych, Zarządu Dróg 
i Mostów, Pracowni Inżynie­
rii Ruchu Drogowego i MPK. 
Ustalono, że należy utrzymać 
ruch pojazdów osobowych i 
dostawczych w tunelu „Olim­
pia” oraz na pieszo — jezdni 
prowadzącej od ulicy Małopol 
skiej do obiektów GKS „Olim­
pia”, do czasu, wybudowania 
prawidłowego dojazdu od stro 
ny ulicy Wojska Polskiego. 
Pojazdy, korzystające z pieszo 
— jezdni, mają ograniczoną 
prędkość do 20 km/h. Wy­

Wolą większości społeczeń­
stwa wybraliśmy rady naro­
dowe i nie mogą one być bier 
ne; muszą od pierwszego mo­
mentu swego istnienia być ak 
tywne i czujne na głosy wy­
borców. Proponuję zastanowię 
nie się nad kilkoma proble­
mami.

1) Radni nie powinni zado­
wolić się informacjami, ile zro 
biono ulic, wybudowano do­
mów czy szkół. Muszą ko­
niecznie przeanalizować, ile 
można było zrobić, dysponu­
jąc określonymi materiałami, 
transportem i siłą roboczą. 
Słowem — sprawdzić stopień 
wykorzystania wszystkich mo­
żliwości.

2) Sądzę, że z wielu dzie­
dzin naszego życia usunąć trze 
ba słowo „walka”. Pozostaw­
my je kręgom militarnym, 
ewentualnie ideologom. Na­
tomiast zamiast śmiesznego, 
archaicznego powiedzenia 
„walczymy o świeże, chrupią­
ce bułki” użyjrny w potocz­
nym języku zapomnianych tro 
chę sformułowań, takich, jak: 
wykonajmy nasze zadania, 
działajmy rozsądnie itp.

3) Z ust naszych ra­
dnych nie^ mogą pa­
dać ogólniki w stylu „coś 
trzeba będzie zrobić”, lub też 
„wydaje mi się”. Wyborcy 
oczekują oświadczeń konkret­
nych i zdecydowanych, a nie 
mdłych i asekuranckich.

4) Trzeba też pojęciu „ak­
cja” nadać właściwy sens. 
Akcja — to raczej czynność 
jednorazowa, krótkotrwała. 
Akcją zatem nie jest troska 
o czystość w mieście, o bez­
pieczeństwo jego mieszkań­
ców, gdyż Poznań musi być 
czysty zawsze, a bezpieczeń­
stwo i spokój w mieście za­
leży od stałych działań MO i 
wspólnej obywatelskiej tro­
ski.

Pisałem o słowach — nie 
one jednak decydować będą o 
innej, lepszej naszej rzeczy­
wistości. Warto natomiast wo 
bec konkretnych działań u- 
żywać języka bez 'słów —■ 
„wytrychów”. (1230)

ZDZISŁAW REMLEIN 
Poznań

RADOSNE I BUDUJĄCE

Szanowny Panie Redakto­
rze! Daleki jestem od chwa­
lenia lud.zi, którzy dobrze pra­
cują na swoich stanowiskach 
za określoną płacę. Jest to ich 
obowiązkiem i nie wyobra­
żam sobie, aby mogło być ina 
czej — zresztą te same kryte­
ria stosuję sam wobec siebie. 
Są jednak, Panie Redaktorze, 
radosne i budujące wyjątki. 
W Urzędzie Wojewódzkim w 
Poznaniu — konkretnie wWo 
jewód.zkim Biurze Planowa­
nia Przestrzennego przy ul. Sta 
lingradzkiej (w pokoju 12), 
powołano od niedawna za­
kład informacji i rozprowadza 
nia typowych projektów bu­
dynków jednorodzinnych. Re­
prezentowany jest on, jak się 
zorientowałem, przez dwie 
osoby: wzorzec konkretnej i 
fachowej obsługi. Jeśli Pan 
nie ' wierzy, proszę się tam 
przejść — incognito.

Nie do wiary, ale dopóty Pa­
na nie wypuszczą, dopóki nie 
są przekonani, że wszystkie 
nurtujące problemy interesan­
ta są wyjaśnione. I to bez 
względu na to, czy projekt 
został zakupiony, czy nie. Jest 
to rzetelna w całym tego sło­
wa. znaczeniu obsługa, z tym, 
że dodatkowo sympatyczna i 
kulturalna.

A i o fachowości (znajomo­
ści sprawy) też przydałoby 
się kilka słów: nie ma tam 
górnolotnych słów, czy okre­
śleń, lub zawiłości języko­
wych, tak bardzo nam zna­
nych 23 środków masowego

dział Ruchu Drogowego 
WUSW zwiększy nadzór słu­
żby ruchu w tym rejonie, w 
celu eliminowania przypad­
ków jazdy samochodami po 
parku, lub po chodnikach 
wzdłuż ul. Nie Stachów skiej.

Ponadto Wydział Komunika­
cji zwrócił się do Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Zieleni 
z prośbą o ustawienie kwiet­
ników przy wylocie z tunelu 
w kierunku ulicy Małopolskiej 
w taki sposób, aby fizycznie 
uniemożliwić pojazdom jazdę 
po alejach spacerowych parku.

(952)
HENRYK SKOWRON 

wicedyrektor wydziału

PODPISALI się:..

Przy ul. Rutkowskiego w 
Poznaniu jest skwer, odgro­
dzony od chodnika niskim 
murkiem. Murek ten admini­
stracja poleciła wyremonto­
wać i otynkować. Zaledwie 
ekipa murarzy skończyła ro­
botę, do tego świeżego tynku 
dobrali się jacyś małoletni 
chuligani i ostrym narzędziem 
uwiecznili się na nim wulgar 
nymi wyrazami.

Mnie od najmłodszych lat 
wpajano, że pracę ludzką trze 
ba szanować, niestety rodzice 
tych łobuzów tego nie nauczy­
li i teraz jest wstyd dla wszy­
stkich mieszkańców tej uli­
cy... Może Szanowna Redakcja 
wydrukuje ten list, by rodzi­
ce zastanowili się nad tym,, 
jak się „zabawiają” ich ga- 
gatki niszczeniem wspólnego 
dobra. (1116)

M. DUTKIEWICZ
Poznań

znowu Śmietnisko

W Poznaniu na Osiedlu Ja­
na III Sobieskiego wzdłuż ul. 
F. Stróżyńskiego (Os. Piątkowo) 
naprzeciw bloków 11 i 13 jest 
duży plac, który jesienią ub. 
roku spychacze wyrównały i 
postawiono tam tablicę, zaka­
zującą składania ziemi i gru­
zu. Ów plac zarósł ładnie tra­
wą i w ten sposób oko­
liczna młodzież uzyskała 
spory teren do upra­
wiania różnych gier spor­
towych i zabaw. Od niedaw­
na plac upodobali sobie zno­
wu niektórzy kierowcy wywro 
tek i beztrosko składają tam 
ziemię oraz śmieci, a po tab­
licy, zakazującej składowania, 
nie ma śladu. Czy po to jakaś 
instytucja wyrównała ten te­
ren, by niechluje robili z te­
go placu znowu śmietnik i 
zdewastowany „księżycowy 
krajobraz”? (1178)

ANTONI S.
Poznań

WYJAŚNIENIE Z OSTROWA

W związku z listem pt. „Bez 
szacunku dla pracy”, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Os­
trowie wyjaśnia: jedynym mo 
nopolistą, świadczącym usłu­
gi w zakresie wywozu śmieci 
z terenu naszego miasta, jest 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych w Ostro­
wie Wlkp. (...) Z uwagi na 
zmianę pojemników przez tę 
firmę, zmieniły się warunki 
opróżniania i wywozu nieczy­
stości na zdecydowanie gor­
sze (rzadsze wywozy i inten­
sywniejsze wyziewy), co przy 
braku grodków dezynfekcyj­
nych jest sprawą kłopotliwą 
dla środowiska. Niestety na 
ową zmianę nie miała i nie 
ma wpływu nasza spółdziel­
nia.

Drugi temat, poruszony w 
liście, to kwestia dewastacji i 
wandalizmu mienia społecz­
nego. Problem wychowania 
dzieci i młodzieży zaczyna się 
w domu rodzinnym i szkole, 
a kształtuje go całe społeczeń­
stwo. Bez wysiłku i zaangażo­
wania wszystkich, gospodarz 
domu sam nie będzie w sta­
nie dopilnować wszystkiego. 
A to też człowiek, pracujący 
tylko na część etatu i fizyczną 
niemożliwością jest etanie na 
straży przez 24 godziny na 
dobę. (1062)

JULIAN PIROS 
dyrektor

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG PRALNI- 
CZO - FARBIARSKICH ”SWIT” w Poznaniu, 
ul. Rybak! 6 a — zatrudni zaraz pra­
cowników na następujące stanowiska: 
— księgowa 
— mistrz zmianowy w zakładzie pralniczym 
— ekspedientki w punktach przyjęć 
— pracowników produkcyjnych w zakładach 

pralniczych
Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział do 

Spraw Pracowniczych w Poznaniu, ul. Ry- 
baki 6 a telefon 522-11. 2204-K1
PAŃSTWOWE- PRZEDSIĘBIORSTWO „OR­
BIS” HOTELE POZNAN w Poznaniu PI. Gen. 
H. Dąbrowskiego 1 — zatrudni:
— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 

wykształcenie wyższe ekonomiczne plus 
praktyka zawodowa

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w 
Dziale Spraw Pracowniczych Hotelu „Poznań” 
— PI. Gen. H. Dąbrowskiego 1 tel. 33-20-81 
w. 15-37 lub 16-42. 2005-K2

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ROLNICZYCH 

im. M. Drzymały w Poznaniu

ZAWIADAMIA

absolwentów szkół podstawiowych, że

W DALSZYM CIĄGU
PROWADZI NABÓR DO 5-LETNIEGO
TECHNIKUM MELIORACJI WODNYCH

Uczniom zamiejscowym zapewniamy 
miejsca w internacie.

Szczegółowe informacje uzyskać moż­
na telefonicznie pod numerem 22-40-11 
wewn. 282. 2195-K1

0 Sprzedaż 
Kurtka — kożuszek mę­
ski. łatki. Tel. 469-34 

l»72g

9 Różne
Uczciwemu kierowcy nr 
2964 dziękuje za dostar­
czenie do domu pozosta 
wlonego w taksówce ba­
gażu w dniu 10. 05.
1984 r. ' 7688?

Kubki do lodów’ (duże) 
[produkuję. Henryk W.e- 
trzyk. 62-soo Pilisz ul. 
Widok 17, tel 323-63.

62>4g

Pan posiadający Fiata 
125 oraz przyczepę cam? 
pingową N 126 oczekuje 
ofert wczasowych od 
vn‘- 20. vin. br. i in­
ne propozycje. Oferty 

[ 6563g, Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kolegium d/s Wykroczeń przy 
miasta Poznania ukarało w dniu 10 4. 193. r 
oh. Roberta BEDNARSKIEGO syna

; ur. 13. 7. 1963 r. zam. w Poznaniu ul. Kaxlłuo- 
ka 11/9 za to, że: w dniu 8 3. 1984 r. o godz. 
23.40 w Poznaniu na ul. Głogowskiej będąc 
w stanie nietrzeźwym kierował samochodem 
m-ki „Fiat 126p” nr rej. PNC 68-20 mając we 
krwi zawartość alkoholu 2.48 promilla, co sta­
nowi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i na po 
stawie art. 87 § 1 i 3 KW wymierzyło karę 
grzywny w wys. 15.000.— zł. Jako kary do­
datkowe kolegium orzekło zakaz prowadze­
nia pojazdów mechanicznych na okres 24 mie­
sięcy oraz podanie orzeczenia do publiczne, 
wiadomości w „Głosie Wielkopolskim na 
koszt ukaranego. ^164-Kj
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydenci* 
miasta Poznania ukarało w dniu 28 1. 1984 r 
ob. Jana HAJKA s. Ludwika ur. 23. 2^ 190- r 
zam. w Łodzi ul. Lokajskiego 1 m 55 za to 
że: w dniu 8. 12. 1983 r. ok. godz. 3.30 w Po­
znaniu na ul. Warszawskiej kięrował samo­
chodem „Fiat 126p” nr rej. LDN 93-80 będąc 
w stanie nietrzeźwym. Analiza krwi wykaza­
ła 0,96 promilla zawartości alkoholu, co sta­
nowi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i na 
podstawie art. 87 § 1 i 3 KW wymierzyło 
karę grzywny w wys. 20.000,— zł z zamiana 
w razie nieściągalności kary grzywny na 5C 
dni aresztu zastępczego przyjmując równoważ­
nik jednego dnia aresztu — 400 zł. Jako kary 
dodatkowe kolegium orzekło zakaz prowadze­
nia pojazdów mechanicznych na okres 2 lat 
oraz podanie orzeczenia do publicznej wiado­
mości w „Głosie Wielkopolskim ’ na koszt 
ukaranego. 2163-K1

oo<>c><x>o<x><>ó<>o<>c^

KOMUNIKATY
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
miasta Poznania ukarało w dniu 19. 5. 1984 r. 
ob. Grzegorza ŁUCZAKA s. Władysława ur. 
10. 11. 1953 r. zam. w Poznaniu ul. Czecho­
słowacka 105 za to, że: w dniu 27. 3. 1984 r. 
w Poznaniu jako agent — sprzedawca stacji 
benzynowej nr 1161 przy ul. Warszawskiej 
odmówił bez uzasadnionej przyczyny sprzeda­
ży oleju silnikowego „Śelektd” Super Plus 
oraz ukrył przed nabywcami towar wartości 
3740 zł tj. olej silnikowy „Selektd Super Plus” 
w ilości 22 butelek a 170 zł przeznaczony do 
sprzedaży w tej stacji, co stanowi wykrocze­
nie z art. 135 KW i na podstawie art. 135 KW 
wymierzyło karę grzywny w wys. 10.000,— zł. 
Jako karę dodatkową kolegium orzekło poda­
nie orzeczenia do publicznej wiadomości w 
„Głosie Wielkopolskim” na koszt ukaranego.

2167-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
miasta Poznania ukarało w dniu 17. 5. 1984 r. 
oh. Nino BOROWIAKA s. Zenona ur. 21. 2. 
1961 r. zam. w Poznaniu ul. Langiewicza. 21/10 
za to, że: dnia 27. 4. 1984 r. o godz. 19.10 
w Poznaniu przy ul. Roboczej a Chwiałkow- 
skiego, będąc w stanie nietrzeźwym kierował 
samochodem osobowym m-ki ..Syrena” POD 
70-34. Czynem swoim zagroził bezpieczeństwu 
w ruchu drogowym. Ponadto w tym samym 
miejscu i czasie kierował w/w pojazdem nie 
mając do tego uprawnień, co stanowi wykro- 
czenie z art. 87 5 1 i 94 KW i na podstawie 
art. 87 § 1 i 3 KW wymierzyło karę grzywny 
w -wys. 20.000.— zł z zamianą w razie nie­
ściągalności kary grzywny "na 80 dni aresztu 
zastępczego, przyjmując jako równoważnik 1 
dnia — 250 zł. Jako kary dodatkowe kole­
gium orzekło zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 2 lat oraz podanie 
orzeczenia do publicznej wiadomości w „Gło­
sie Wielkopolskim” na koszt ukaranego.

2162-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 czerwca 1984 r. odeszła od nas niespodzie­
wanie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana żona, mama, teściowa 4 babcia, prze­
żywszy lat 61 k

Ś. + p.
JANINA RUDZKA 

z domu Trocha
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 czerwca 

1984 t. na cmentarzu na Miłoetowie o godz. 
12.

W smutku pogrążeni
mąż, córka i synowie z rodzinami

1304ńg
■MMMMMi I ■*■■■■■■■■■■■■■

Czcigodnym Księżom, Siostrom Zakonnym: 
Elżbietankom, Misjonarkom Najśw. Rodziny, 
Oblatkom, Służebniczkom, Szarytkom, Miesz­
kańcom parafii poznańskich: M. B. Bolesnej, 
Św. Anny, Farnym, Św. Barbary w Luboniu, 
Współpracownikom Wyższej Szkół 5’ Ekono­
micznej, Osobom uczestniczącym w konceleb­
rowanej Mszy św. i w obrzędach pogrzebo­
wych za naszą ukochaną Matkę, śp.

I STANISŁAWĘ CZAJKĘ
oraz za wyrazy współczucia 

składają
PODZIĘKOWANIE „BÓG ZAPŁAĆ”

Ziemniewska Irena — córka 
ks. Bernard Czajka — syn 

13318g

+ Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 23 czerwca 1984 r. zmarł w .76 

ro>ku życia ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

STANISŁAW ZBIERSKI
członek ZBoWiDu, odznaczony medalem Za 
Udział w Wojnie Obronnej 1939 r., Honorową 

Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona 
żona z rodziną

Wszystkich Świętych 5 m 4. 13079g

Grzegorzowi POPADOWSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu nagłej śmierć.

Żony
składają ’

koledzy z PTHW Filia 1
13422g

Wielebnym Księżom, Ministrantom, Krew­
nym. Sąsiadom 1 Znajomym za bezinteresow­
ną pomoc, liczny udział w pogrzebie zamó­
wione msze św., złożone wieńce i kwiaty na­
szemu najdroższemu i najtroskliwszemu mężo­
wi i tatusiowi, śp.

Listy krótkie I rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano 
nimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania 
korespondencji. Adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074. 68-958 Poznań.

SPRO STOWANIE
Przepraszamy za zaistniałą pomyłkę w ne­

krologu brata naszego, śp.

ks. Tadeusza CZERNIEJEWSKIEGO
Zamiast „Komendanta Chorągwi . Wielkopol­
skiej ZHP”, powinno być; „Kapelana 
Chorągwi Wielkopolskiej ZHP”.

RODZINA
13553g

Wszystkim, którzy okazali serce i życzli­
wość w ciężkiej chorobie oraz tym, którzy 
oddali ostatnią posługę Zmarłej ś.p.

MARIANNIE JARMUSIEWICZ
PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

13379g

WŁADYSŁAWOWI STĘPNIAKOWI 
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ 

składa 

żona z dziećmi
Poznań. 28 Czerwca 1956 r„ 336 m 3. 12984g

SERDECZNEMU KOLEDZE
STEFANOWI MAZURKIEWICZOWI 

składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 

żony KATARZYNY



Z żalem zawiadamiamy, 
1984 r zmarła opatrzona
nasza ukochana żona, 
«a,# siostra i ciocia

Sakramentami św..
matka, teściowa, bab-

MARIA RAU
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 1E.25
tnaniu.

na cmentarzu
poniedziałek 
jumkowskim

2 lipca

W smutku pogrążona

Międzychód, ul. Mlędzychodzka 38. 121»0g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż« dnia 
- czerwca 1984 r. przeżywszy lat 78 zakoń­
czył swoje pracowite i pełne poświęcenia *y. 
o.e, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, brat 
wujek, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
JÓZEF MAŁECKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 czerwca 
nr. o godz. 18.30 na cmentarzu Mlłostowo.

W smutku i talu zawiadamiają

tona ■ rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby <» go­
dzinie 9.15

Poznań, uł. Grochowska 87 B m 7. l.W7g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
28 czerwca 1984 zmarła w wieku
moją kochana żona, mama, babcią i 
eia

lat 73 
prabab-

ś. T p.
TERESA SOBKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek
br. o godz.

O bolesnej

2 lipca
11.46 na cmentarzu junikowskim. 
stracie zawiadamia

Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 36 A m 2.
136«7g

। W dniu 24 czerwca 1984 r. zmarła nasza 
T ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 81, śp.

JADWIGA KAMIŃSKA
z domu Szrama

Pogrzeb odbędzie się w sobotę W czerwca 
br. o godz. -12.45 na cmentarzu Miłostowo.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.40

Poznań, Osiedle Piastowskie M m 54. 13693g

tDnia 36 czerwca 1984 r. zasnął w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­

jami św., przeżywszy lat 72, nasz najuko­
chańszy, drogi nam mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. • go-

dżinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w żałobie
tona z rodziną

Poznań, Rynek Łazarski 
Polkowice.

10 a m 4
irtanżg

Dnia 26 czerwca 1984 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 71, nasza kochana 
matka, siostra, teściowa, ciocia, babcia i pra­
babcia

Ś. + p.
MARIA NOWICKA 

z domu Wendlant

Pogrzeb
1884 r. o

odbędzie się w poniedziałek J Lipca 
godz. 12 na cmentarzu Miłostowo

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Ostrowska 108 m S. 14658g

, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 25 czerwca 1984 r., przeżywszy 100 lat 
zmarła nasza najdroższa mama, teściowa, bab-
cia, prababcia i ciocia, śp.

STANISŁAWA ZMÓJDZIN
z domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 2 lipca 
bm. o godz. 8.10 na cmentarzu Janikowskim

Pogrążeni w smutku syn i rodziną

Poznań, ui. Gwardii Ludowej 59 m 7. 1347»g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 23 czerwca 1984 r zmarła namaszczona Ole- 
Uf «• “I"1”""
mama, teściowa, babcia i prababcia, sp.

MARIANNA DRASZANOWSKA
Z domu Piskorowska

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Dąbrowskiego 144 m 1. i^i^g

Pogrążeni 
27 czerwca 
zakończył 
Olejami 4v

w bólu zawiadamiamy,

dziadek i pradziadek

1984 r., po długich 
swe pracowite życie, 
ró nasz kochany mąż.

cierpieniach, 
namaszczony 
ojciec, teść,

Ś. + p.
LUDWIK BARLÓ(

Pogrzeb odbędzie cię w sobotę, 26 bm. o 
godz. 14 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Wojciechowskiego. f

W smutku pogrążona

Prosimy o nie«kładanie kondolencjl
1379*g

Z żalem zawiadamiamy,
19*4 po długich cierpieniach namaszczony
Olejami św. zmarł drogi mąż

Ś. t p.
KAZIMIERZ KUBALA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 2 lipca 
bm. o godz. 11.16 na cmentarzu na Miło- 
atow.e.

Zona

18491g

Dnia 24 czerwca 1984 r zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mżj drogi mąż, śp.

JÓZEF DOBIEZYŃSKI
Prigrz.eb odbędzie »ię w poniedziałek 2 lipca 

o godz. 13.46 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia w smutku pogrąźop

♦.ona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
• 26 czerwca 1984 r. zmarł nagle, nasz długolet­

ni 1 zasłużony pracownik

lek. med. STEFAN GROSS
przewodniczący Obwodowej Komisji Lekarskiej 

d.s. Inwalidztwa i Zatrudnienia.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i oddane­

go pracownika.

Rodzinie Zmarłego składąmy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja, Lekarz — Wojewódzki Inspektor 
Orzecznictwa Inwalidzkiego oraz członkowie 

Obwodowych i Wojewódzkich
Komisji Lekarskich 

d.s. Inwalidztwa i Zatrudnienia, 
Rada Nadzorcza i pracownicy

Zakładu

Pogrzeb 
1984 r. o 
nikoiwie.

Ubezpieczeń Społecznych, 
Oddział w Poznaniu

odbędzie się w dniu 29 
godzinie 11.25 na cmentarzu

czerwca 
na Ju- 
2080-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 czerwca 1984 r. zmarł namaszczony Ole­

jami św., przeżywszy lat 80. nasfz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp. >

WŁADYSŁAW GÓRSKI
M«za św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 30 bm. o godz. 14 w kościele parafial­
nym św. Antoniego, po czym pogrzeb na 
cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Starołęcka 88. 1374«g

Dnia 27 czerwca 1984 r, zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana mamusia, 
teściowa, babcia i prababcia

ś. T p.
JADWIGA KRZEWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 Up- 
ca o godz. 14.18 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

137W

Dnia 27 
lat, nasz 
dek

Pogrzeb

czerwca 1984 r. zmarł w wieku 84 ' 
drogi mąż, ojciec, brat, teść i dzia-

Ś. t p.
JÓZEF BOROWSKI
odbędzie się' w sobotę, 30 czerwca

br o godz. 12 na cmentarzu w Konarzewie.

W smutku pogrążona
RODZINA

1301 Tg

Jego Ekscelencji Najdostojniejszemu Księ­
dzu Biskupowi Tadeuszowi Etterowi, Przewie­
lebnemu Księdzu Dziekanowi Z. Sowińskiemu, 
Przewielebnemu Księdzu B Exlerowl Probosz­
czowi parafii MBB w Poznaniu, Przewieleb­
nemu Księdzu Proboszczowi parafii Niepart, 
wielebnemu Duchowieństwu, wielebnej Siostrze 
Barbarze oraz parafianom parafii: MBB — 
Poznań. Starołęka, Sobiałkowo. Murkowo — 
Lipno, Niepart, jak również wszystkim, któ­
rzy oddali ostatnią przysługę bratu naszemu

śp. ks.
Tadeuszowi CZERNIEJEWSKIEMU
składamy tą drogą staropolskie

„BOG

Bracia
ZAPŁAĆ"

i siostry e rodzinami
Poznań, ud. Hetmańska 8 m iimsg

tDma M czerwca odeszła od nas niespodzie­
wanie w wieku 30 lat, moja najdroższa żo­

na, najukochańsza mamu«a, jedyna córka, sy­
nowa — słońce naszego domu — córka i matka 
chrzestna, bratnica, najmilsza kuzynka, śp.

z MARCHWICKICH

KATARZYNA MAZURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca o godzinie 

10.10 na cmentarzu jumlkowskim, 
o czym ze smutkiem zawiadamia 

mąż z córeczkami i matką
Prosimy o nleskladanle koruiołencji.

Poznań, Ostroróg a 33 m. 2. 1383«g

Pogrążeni w wielkiej żałobie zawiadamiamy, 
że dnia 27 czerwca 1984 r , zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
jedyna, ukochana mama, teściowa, babcią i 
prababcia, przeżywszy lat 87

ś. T p.
KLARA CZYŻEWSKA

z domu Kunert

Pogrzeb odbędzie »ię w sobotę, 30 czerwce 
br. o godz. 14 na cmentarzu w Spławiu. Msza 
św. pogrzebowa odprawiona zostanie 3 lipca br. 
O godz. 8 w kościele NMP Osiedle Bohaterów 
II Wojny Światowej.

Drogą Zmarłą żegnają
dzieci i rodzina

Poznań, Osiedle Rzeczypospolitej 3 m. 12, 
dawniej: Dziadoszańska 23. 13685g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 czerwca 1994 r., po ciężkiej chorobie, zrniarł 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany oj­
ciec, teść 1 dziadek

ś. + p, 
ZDZISŁAW SROKA 

żył lat 72

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 2 lipca 
o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

Poznań, Rybak! 4 m. 13759g

tW głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia
27 czerwca 1984 r. odszedł od nas na zaw­

sze, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., nasz najukochańszy 
ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek i pra­
dziadek, śp.

CZESŁAW GRZESZKOWIAK
b. długoletni kierownik ,,Cepelii”

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go-
dżinie 12.30 na 
św. pogrzebowa 
le św. Anny, 2

Poznań, Rynek

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO-
WE, ul. Grunwaldzka 19 zatrudni:
— KOREKTORKĘ
— TECHNIKA BUDOWLANEGO
— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych pokój 14a, tel. 600-41 w®wn. 140.

-B

£ Praca
Przyjmę do zbioru trus­
kawek Osiedle Plewiska,
Łąkowa 48.
Mężczyzn, I

2558*
kobiety zatru­

dni ogrodnictwo, ul. Gle
bowa 28 L28O4g
Przyjmę pracę na własny 
óverlock. Oferty 8044g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

20-58-82.

0 Sprzedaż
edam tapczan. Tel. 

14A33g

Meblościanę Tytus — 
czarną — zamienię na 
przyczepę campingową 
lub sprzedam. Telefon 
20-58-82 13720R

Sprzedam obrączki, pier­
ścionek, złote, nóż kra­
wiecki Tel. 872-608.

ia227g

Sprzedąm lodówkę 138 o- 
raz maszynę Singer. Os. 
Rzeczypospolitej 19 m. 2,
po 16.00 14«55g

Sprzedam akwaria ryb­
kami, pełnym wyposaże­
niem. Poznańska 8/10 m.

wieczorem. 12743g

Nowy automat. Oferty z 
ceną 779«g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam meble przedwo­
jenne stylowe (na wzór 
chippendalle), bufet, stół 
1 krzesła Oferty 978®g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Nagrobek granitowy, po 
dwójny sprzedam. Ofer­
ty 13436g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Odtwarzacz stereofonicz­
ny słuchawkowy, kalku­
lator Tel. 77-52-54. 11781g

O Moforvzac.vjne 
Fiata 128p, 82 rocznik — 
sprzedam. Kołobrzeska 17 

l»338g

Skodę Octawię sprzedam. 
Tel. 86-51-66 po godz.' 16. 

h3532ig

Poloneza sprzedam, tel.
32-18-04. 13560g

’ Ładę 1500 S w dóSkona- 
łym stanie korzystnie 
sprzedam. Os. Jagielloń-

cmentarzu górczyńskim. Msza 
odprawiona zostanie w koście- 
lipca o godz. 8.38.

Córki s rodzinami

Łazarski 5. 16730g

skie 48 m. 115twg

Sprzedam Trabanta-com- 
bl, tel. 32-36-32. 12»80g

tZ głębokim żalem
27 czerwca 1984 r., 

kiej chorobie i życiu, 
zmarł w wieku 51 lat, 
kllwy mąż, syn, zięć, 
jek, śp.

zawiadamiamy, że dnia 
po krótkiej, lecz cięt- 

pełnym trosk i udręki, 
mój najdroższy i tros- 
szwagier, kuzyn i wu-

HIERONIM
Pogrzeb odbędzie 

br. o godz. 16 na 
Starołęce.

WOJTKOWIAK
się w sobotę, 30 czerwca 
cmentarzu parafialnym w

Po krótko, wspólnie 
radości 1 szczęścia w 
zostaje

przeżytych chwilach 
głębokim smutku po-

Poznań, Gniezno, Nowy
żona z rodziną 
Jork. itm2g

Dnia 35 czerwca 1994 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 81, nasza droga sąsiadka i przyja­
ciółka, moja kochana ciocia

ś. T p.
KAZIMIERA NARZEKALSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 czerwca 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim. 
Msza św. pogrzebowa dnia 9 lipca br. o godz. 
18.30 w kościele św Michała Archanioła.

W smutku pogrążeni 
sąsiadzi, znajomi i siostrzenica 

13606g

Dnia 
robie, 
chany

27 czerwca 1984 r. zmarł po długiej cho- 
opatrzony Sakramentami św., nasz ko- 
ojciec i teść

ś. T p.
WITOLD POSŁUSZNY

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 39 czerweą 
br. o godz. 15 ną cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrążony w żałobie
syn z toną

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 84 m. 26. 136«3g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 27 czerw­
ca 1984 r. zmarł, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 83, mój kochany mąż, oj. 
ciec, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 czerwca 

br. o godz. 11 na cmentarzu w Mosinie.

Strapiona 
żona z rodziną

M*837g

• Lokale
Dam pokój „wygody" u- 
trzymanie samotnej, ucz­
ciwej. „średniego wieku" 
za pomoc w domu, chęt­
nie z prowincji, zgłosze­
nia listowne. Poznań, O- 
siedle Oświecenia 35 m 2,
Woch. 97Mg

Sprzedani mieszkanie wla
snośclowe Swarzędzu,
3 pokoje z kuchnią i ła­
zienką + kompletne wy 
posażenie. Swarzędz, ul. 
Kilińskiego 2 m. 3

137O6g

Mieszkanie własnościowe 
w Gdyni, 50 m* zamienię 
na równorzędne w Poz­
naniu. Telefon Gdynia 
20-92-02. 18504g

Zamienię M-3 na M-2 lub 
domek gospodarczy. O- 
ferty 13H»g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Małżeństwo studenckie, 
bezdzietne wynajmle nie 
krępujący pokój lub mie 
szkanie. Tel. 723-927, godz.
19—21. nei2g

• Nieruchomości
Sprzedam dom w Ostro­
wie Wlkp., dwurodzinny, 
z tel., garażem, 2408 m* 
ogród nadający się pod 
ogrodnictwo lub zamie­
nię na podobne w Poz­
naniu Oferty 2998g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

• Zguby
Dnia 19 czerwca 1984 mię
dzy godz. 6
dziono.
Syrena 
na, nr

10 skra-
samochód marki 
104 ciemnozielo- 
rej. POB 25-35.

Wojciech Tgnor, Poznań, 
Kanałowa 17 m. 21.

1387Eg

0 Różne
Tapicerka drzwi, zakła­
danie karniszy, telefon 
202-579. llOOg

Wspólnika do dobrze za­
prowadzonego sklepu w 
śródmieściu — galanteria, 
obuwie, artykuły dziieeię
ce —
1.3721g
Skryta 1.

poszukuję. Oferty
Biuro Ogłoszeń,

Płytki, terakotę ukła­
dam, roboty murarskie 
wykonuję, ul. Jana Brze 
chwy 38 —- Os. Bajkowe. 

10777g

Dnia 25 czerwca 1984 r. zmarła po 
chorobie, opatrzona Sakramentami

JANINA DYLIŃSKA
z domu Nadgrabska

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu 
nikowie dnia 2 lipca o godz. lii.

długiej 
św., śp.

na Ju.

O modlitwę prosi

córka z rodziną
Poznań, Przybyszewskiego 43 a m 18 133425

S. + p.
prof. dr JAN SLASKI

dr honoris causa Akademii Rolniczej 
w Poznaniu

urodzony 16 azerwca 1893 roku w Broniszowie, 
opatrzony św. Sakramentami zmarł w Krako­
wie 24 czerwca 1984 roku.

Prekursor nowoczesnego szkólkarstwa i sa­
downictwa w Polsce. Założył zi prowadził 
Szkółki Drzew, Krzewów i Bylin w Broniszo­
wie (1922—1945) i w Krakowie (1945—1984). Zało­
życiel i wydawca miesięcznika „Sad i Owoce" 
(1932—1939), redaktor „Ogród i Sad”, tygodnio­
wego dodatku do dziennika „Czas", Organiza­
tor Katedry Sadownictwa Uniwersytetu Poz­
nańskiego w latach 1945—1949, członek Rady 
Naukowej Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
członek honorowy Towarzystwa Ogrodniczego 
w Krakowie oraz członek innych krajowych 
i zagranicznych towarzystw naukowych i za­
wodowych. Autor podstawowych podręczników 
szkółkarskich oraz wielu prac naukowych z 
teorii i praktyki ogrodnictwa. Przez ponad 60 
lat pracy wychował kilka pokoleń naukow­
ców i praktyków. Do ostatnich chwil życia 
pracował naukowo, prowadził zajęcia dydak'-
tyczne Akademii Rolniczej w Krakowie
oraz kierował szkółkami roślin.

Odszedł od na£ nasz ukochany ojciec, czło­
wiek szlachetnego serca, prawości, skromności, 
hartu i tytanicznej pracy.

Msza św. ' oraz odprowadzenie Zmarłego 
miejsce wiecznego spoczynku odbyły się
czwartek, 
cmentarzu

Prosimy

na

26 czerwca 1984 roku o* godz. 14 
salwatorskim.

na

Pogrążeni w głębokim bólu 
córki, syn, hratowa, wnuki, 

prawnuki i rodzina
o nieskładanie kondolencji.

2079-K3

Wszystkim Kolegom, Przyjaciołom, Lokato­
rom i Znajomym za kwiaty i uczestnictwo w 
ostatniej drodze mojego kochanego męża, śp.

EDWARDA WERNERA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

żona z rodziną 
ut. Małeckiego 28 m 22. IMMg
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Konińskie

„Niebieskimi ptakami" nie wypełni się 
półtora tysiąca miejsc pracy

Spojrzenie na centrum

rAd półtora roku obowiązuje ustawa o 
postępowaniu wobec osób uchylają­

cych się od pracy. Zanim jednak weszła w 
życie rejestracją tych osób zajmowały się 
organa Milicji Obywatelskiej działając zgo­
dnie z rozporządzeniem Rady Ministrów o 
obowiązku pracy w okresie stanu wojenne­
go. W kartotekach w Konińskiem znalazło 
się do końca 1982 roku 995 osób, z których 
193 stanęły przed Kolegium do spraw Wy­
kroczeń za uporczywe uchylanie się od pra­
cy. Obowiązkowi pracy podlegały wówczas 
893 osoby.

Do końca maja do 940 niepracujących i 
niemczących się mężczyzn, którzy ukończyli 
18 lat. a nie przekroczyli 45 roku życia, nie- 
zarejestrowanych w organach zatrudnienia 
jako poszukujący pracy wysłano wezwanie 
do stawienia się celem złożenia wyjaśnień. 
Zgłosiło się 821 osób. Przepisom ustawy pod­
legało 289, a spośród nich do pracy skiero­
wano 250 osób. Reszcie na pewien czas pod­
jęcie stałej pracy odroczono. Do przedsię­
biorstw zgłosiło się 179 obywateli, a porzu­
ciło ją osiemnastu.

— Natomiast do wykazu osób uporczywie uchy­
lających się od pracy wpisaliśmy dziewiętnastu 
obywateli — mówi Mieczysław Macyszyn, dyrek­
tor Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Koninie. Trzy osoby 
po wpisaniu podjęły stałą pracę, natomiast za 

nie zgłaszanie się mimo wezwań celem złożenia 
wyjaśnień Skierowaliśmy 44 wnioski do Kolegium 
do spraw Wykroczeń, które ukarały połowę spo­
śród tych osób.

Najbardziej opornych zimą — zgodnie z 
uchwałą Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
skierowano do robót publicznych. Wysłano 
do nich 108 wezwań, ale do pracy stawiło 
się tylko jedenastu. W stosunku do pozo­
stałych wszczęte zostało postępowanie karne. 
O ile zorganizowanie robót publicznych bę­
dące spełnieniem oczekiwań wielu osób żą­
dających surowego traktowania ..pasożytów’’ 
jest pozytywne, to ich prowadzenie w sy­
tuacji gdy Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­

munalnej 1 Mieszkaniowej w Koninie nie 
ma pracy dla działającego przy nim hufca 
pracy wydaje się pomysłem trochę nieszczę­
śliwym. A w dodatku nie było śniegu, przy 
którego sprzątaniu „zaproszeni” do pracy 
mieliby co robić. Na pewno więcej roboty 
osoby wezwane będą miały obecnie, zwłasz­
cza przy dbaniu o czystość miasta. Aby 
utrudnić im możliwość nie przyjmowania we­
zwań przesyłanych poczta, doręczane będą 
przez funkcjonariuszy MO.

Po półtorarocznym okresie obowiązywania usta­
wy można powiedzieć, że spełniła ona dwa oele, 
chociaż może nie zawsze w sposób zgodny z ocze­
kiwaniami opinii publicznej domagającej się su­
rowego traktowania wszystkich wystających pnd 
budkami z piwem. Okazało się. że liczba osób 
podlegających przepisom ustawy jest znacznie 
mniejsza niż oczekiwano. Przypomnijmys na #40 
wezwanych podlegało jej 28#. Pozostali pracują 
dorywczo przy rozładunku wagonów, we wspól­
nych gospodarstwach rolnych z rodzicami bądź 
po dłuższym pobycie za granicą zajmują się bu­

dową domów. Niewykluczone, że część z tych, 
którzy przedstawiają zaświadczenia o zatrudnie­
niu w prywatnych zakładach w rzeczywistości 
tam nie pracuje, ale nie zawsze da się to udo­
wodnić.

Spośród 179 osób, które podjęły pracę sto pra­
cowało co najmniej przez pół roku, a 65 w dal­
szym ciągu jest zatrudnionych w tych samych 
zakładach.

Jeżeli niektórym osobom wydawało się, że 
./pasożytami” .zapełni się wszystkie wolne 
stanowiska pracy to porównując liczbę osób 
podlegających ustawie z liczbą wolnych 
miejsc w zakładach mogą przeżyć zawód 
Głosy żądające zmuszania osób niepracują­
cych do podejmowania zatrudnienia na 
szczęście nie mogą być brane pod uwagę 
Zabrania takiego postępowania podpisana 
przez Polskę konwencja, a byłoby to także 
niezgodne z prawem człowieka do decydo­
wania o swoim życiu.

LESZEK CZAJOR

Chodzież (Pilskie) w tym roku obchodzi 550 rocznicą nadania 
praw miejskich. Na zdjęciu: centrum miasta.

Fol ..Głoe' — R Królak

Kaliskie

Cieńsze płytki parkietowe 
też zadowalają klientów

Leszczyńskie

Strażacy zajmują się
Na skróty

wznoszeniem strażnicy
Zawodowa Straż Pożarna we Wschowie od dawna boryka­

ła się z poważnymi kłopotami lokalowymi. Jej obiekty mie­
szczą się w kilku punktach miasta, utrudniając w razie ko­
nieczności sprawne dowodzenie poszczególnymi sekcjami 
służbowymi. Przybywa też specjalistycznego sprzętu gaśni­
czego i pojazdów, dla których coraz trudniej było znaleźć 
pomieszczenia.

Bliski jest kres tych kłopotów. W ubiegłym tygodniu we 
Wschowie odbyła się bowiem uroczystość wmurowania aktu 
erekcyjnego pod nowy obiekt straży pożarnej. Powsta­
ną garaże dla sprzętu, warsztaty naprawcze, rejonowe sta­
nowisko dowodzenia oraz izba tradycji pożarniczej. Do fi­
nansowania inwestycji włączył się Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń. Zamierza się znaczną część robót wykonać w czy­
nie społecznym. Miejscowi poźarnicy oraz członkowie oko­
licznych OSP wykonali już tam roboty o wartości ponad 1.2 
min złotych. Obecnie na placu budowy generalny wykonaw­
ca — grupa remontowo-budowlana Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Baręhlinie — wykonuje zalewanie ławy fun­
damentowej pod główny obiekt strażnicy, (ar)

W Pile na ulicy 1 Maja tradycyj 
ne barierki odgradzające w nie 
bezpiecznych miejscach chodnik 
od jezdni zastąpiono donicami z 
kwiatami. Kolorową „granicą" 

naruszają piesi.
Fot.'„Głos” — R. Królak

CHODZIEŻ Noteć: „Odmienne 
stany świadomości" (amer.), 
„Zwierciadło wielkiego Magusa” 
(NRD)

GOSTYŃ: „1941’’ (amer.), „Po­
wrót Mechagodzfilli” (jap.)

GNIEZNO Polonia: „Zwolnienie 
warunkowe" (amęr.), „Przygody 
Calineczki” (jap.) .

GRODZISK: „Corleone” (wł.), 
„Zew rodu’’ (czech.)

JAROCIN: „Szpital Britannia" 
(ang.), „Wielka, większa, najwię­
ksza’’ (poi.), „Reksio śpiewak" 
(poi.)

KADISZ Kosmos: „Rocky II" 
(amer.), „Oko proroka" (poi.); 
Oaza: „Fanny i Aleksander” 
(szewedz.); Syrena: „Duch"
(amer.), „Superpotwór” (iap.)

KĘPNO: „Walka o ogień” (ka- 
nad.)

KONIN Centrum: „Goście z ga­
laktyki Arkana” (jug.), „Tysiąc 
miliardów dolarów” (fr.); Górnik: 
„Filip z konopi” (poi.), „1941" 
(amer.); Oskard: „Przygody Huc- 
ka Finna” (radź.), „Recydywiści” 
(węg-)

KOŚCIAN: „Duch” (amer.),
„Syn gór" (rum.)

KROTOSZYN: „I... jak Ikar” 
(fr.)

LESZNO Panorama: „Tropiciel"
(NRD), „Sęp" (weg.)

NOWY TOMYŚL: „Kochamca 
Francuza" (ang), „Deszczowa pa­
ni” (NRD)

OBORNIKI: „Seksmisja" (poi.) 
^IŁA Sokół: „Kochanlra Frań; 

euza” (ang.)
PLESZEW: „Sęp" (węg ), „Syn­

teza” (poi.)
PNIEWY: „Blues Brothers"

(amer.), „Wielki wąż Chingach- 
gook" (NRD)

RAWICZ: „Dziewczyna i koń" 
(NRD), „Tootsie” (amer.)

SŁUPCA „Walka o ogień" (ka- 
nad.), „Wielka podróż Bolka i 
Lolka” (poi.)

SZAMOTUŁY: „Dziki niedź­
wiedź Gawryła” (radź.), „Magicz­
ne ognie” (pól.)

ŚREM Słonko: ..Blues Brothers” 
(amer.), „Snietyczka 1 Różyczka” 
(NRD)

ŚRODA: „Pieśń o Rolandzie”
(fr.), „Słowik” (radź.)

TRZCIANKA: „Imperium na­
miętności” (amer.), „Błękitna płe 
twa" (austral) t

WRONKI: „Wendeta" (fr.), „Un- 
kas, ostatni Mohikanin” (rum.)

WRZEŚNIA: „Ucieczka z Alca- 
traz” (amer.), „Żywa tęcza" 
(radź.)

WSCHOWA: „Był jazz" (pal.)

banjo i... country, 21.15 — Muzy­
ka baroku; 22,25 — Repetycje z 
jazzu polskiego.

Wiadomości: 6.01, 1, 2, .J, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 14, 16, 18, 19, 20, 
23

Z PROGRAMU II: 8.1t) — Ste­
reofoniczne nowości polskiej pio­
senki; 10.00 — jGodzina melomana; 
14.10 — Nowości krajowej fono­
grafii; 21.35 — Słuchowisko Hel­
muta Kajzara — „Samoobrona"; 
23.20 — Polacy na płytach świa­
ta Paweł Kiecki.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 90.50, 
0.50

Z PROGRAMU III: 8 30 — Mi­
chał Markowski — „Skamieniały 
pączek róży”; 10.30 — Znalazłem 
nową dziewczynę; 16.00 — Zapra­
szamy do Trójki; 19 30 — Trochę 
swingu; 21.00 — Trzy kwadranse 
jazzu.

Wiadomości: 7.30, 17.30, 22.05

Z PROGRAMU IV: 7.55 — Pio­
senki radzieckie; 9.05 — Najważ­
niejsze to się nie łamać — słu­
chowisko dla dzieci; 14.15 — Śpie­
wa Hanna Banaszak; 20.30 — Baś­
nie, bajki, podania; 22.50 — Bo­
haterowie, bogowie i demony da­
wnego Iranu.

Z PROGRAMU I: 9 00 — „Lato 
z radiem”; 14.05 — Magazyn mu- 
wcoiy „Rytm''; if.25 — Gitara,

Wiadomości: 7, 12.04, 16, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 — 
Radioexpress na dzień dobry; 13.05 
— Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
— Omówienie programu; 11.10 —

Kurczenie się surowca liś­
ciastego używanego przez za­
kłady przemysłu drzewnego 
w Biadkach (Kaliskie) do pro 
dukcji parkietów, skłoniło do 
poszukiwania nowych, bar­
dziej oszczędnych technologii. 
Zakłady w Biadkach rozpo­
częły produkcję tzw. parkietu 
pocienionego do grubości 13 
mm (tradycyjny parkiet ma 
grubość 22 mm). Spotkał się 
on z pozytywną, opinią odbio­
rców, którzy otrzymali ogó­
łem około 21 000 m kw. mate­
riału podłogowego. W tym ro­
ku zakład w Biadkach podwoi 
produkcję parkietu pocienio- 
nego, zaoszczędzając tym spo­
sobem 270 m sześć, surowej 
tarcicy.

Jednocześnie rozpoczęto 
produkcję parkietów również 
z innych gatunków drzew liś­
ciastych — brzozy, olchy i 
akacji. Wytwarza się z nich 
przede wszystkim mozaikę 
parkietową 8 mm. Do końca 
roku opuści zakład około 
250 000.m kw. mozaiki parkie­
towej z kilku gatunków dre­
wna.

Jeszcze w bieżącym roku

pracująca nieprzerwanie od 
prawie 25 lat linia technolo­
giczna mozaiki parkietowej 
zostanie gruntownie zmoder­
nizowana, co pozwoli na 
wzrost produkcji o prawie 
50 000 m kw. rocznie. Czyni 
się też próby wykorzystania 
w produkcji parkietów dębo­
wych tzw. wałków pazatarta- 
cznych, które pozostają po 
odcięciu od pnia drzewa jego 
konarów. W tym zakresie pro­
wadzona jest współpraca z 
Akademią Rolniczą w Pozna­
niu.

W zakładach w Biadkach 
troska o racjonalne zużywa­
nie surowca jest wymogiem 
gospodarności jak i dobrą tra­
dycją, która liczy sobie blisko 
100 lat. Z różnych materia­
łów odpadowych wytwarza 
się także mozaikę podłogową, 
elementy boazeryjne, paliki 
ogrodowe, tzw. wiązki podpa- 
łkowe. Ponadto około 12 000 m 
sześć. zrębków liściastych 
wysyła się każdego roku do 
hut, gdzie są niezbędnym ko­
mponentem przy wytopie sta­
li wysokogatunkowej, (msj)

Pilskie

Kandydatów wiącej niż członków
Prawie 18 000 mieszkań 

mają na swoim stanie spół­
dzielnie mieszkaniowe woje­
wództwa pilskiego. Obecnie 
działa ich 70. Niestety, podczas 
niedawnego zjazdu delegatów 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Mieszkaniowych w Pile 
nie mieli oni zbytnich powo­
dów do satysfakcji. W po­
przednich dwóch latach prze­
kazywano członkom znacznie 
mniej mieszkań niż planowano. 
Do planu zabrakło 228 miesz­
kań. Zmniejszyła sie także śre­
dnia powierzchnia oddawanych 
mieszkań.

Radioexpress; 17.30 — Magazyn 
kulturalny; 17.55 — Audycja spor 
towa; 18.00 — Klasycy elektro­
nicznego rocka — „Tangerine 
Dream".

PROGRAM TELEWIZJI 
zamleszczomy na słr. 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g. 10_13, nledz. 
10-15, święta i dni pośw. zamkn.

ARMII „Poznań" (Cytadela) — 
g 9-16 nledz., św. g 10-1# 
nledz. 1 dni pośwląt. zamkn.

FORTU VIJ (ul Polska) g 9-16, 
nledz. i dni pośw zamkn.

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) śr., pląt. g. 12-18, wt., 
czw g. 9-15, nledz i św. g IO-15( 
sob., pon. zamkn. wysta­
wa ..Konstytucja 3 Maja” (do 30, 
VI.)

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) - g. 10-18, 
pontedz - zamkn.
„Poznań na przełomie XIX 1 XX 
wieku”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — zamkn. do odwołania

Z przedstawionych delega­
tom informacji wynika, że naj­
większym przyrostem liczby 
oddawanych mieszkań mogą 
się wykazać spółdzielnie w Ja­
strowiu, Wyrzysku, Rogoźnie, 
Wągrowcu i Wronkach, nato­
miast najniższym — Pilska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa i 
złotowski „Piast”.

Obecnie we wszystkich ty­
pach spółdzielni skupionych 
jest ponad 22 000 członków, a 
liczba kandydatów przekroczy­
ła już 28 000. Długa jest więc 
w Pilskiem droga do własnego 
mieszkania, (bej)

CZA (St Rynek 64), g 10-17, sob., 
niedz., św. 1 1, VII zamkn.

NARODOWE (al Marcinkow­
skiego 9) codziennie 1 wolne sob, 
g. 9-18, nledz. 10-15. pon. zamkn. 
wystawa: „Nabytki Muzeum Na 
rodowego w Poznaniu w 40-le- 
clu Polski Ludowej" (14. VI. — 31. 
VIII)

PIERWSZYCH 'PIASTÓW NA 
LEDNICY g. 9-17, pon 1 dni 
pośw. — zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE g. 9-16. niedz, św. 
g. i0-15, pon., dni pośw. zamkn.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9-1(5, nledz 1 iw. 
g. 10-18, poniedz. — zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gnieznó) — 
g. 10-17, pon., dni pośw. — zamkn.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9-15, ir„ g. 12-18, nledż. I św. 
g. 10-15, pon., wt. zamkn. 
Wystawa etnograficzna „Między 
nowym a starym rokiem” (9. VI. 
— 31. VIII)

ROLNICTWA (Szreniawa) - g. 
9-15, — g. 9-16, pon, dni pośw. — 
zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­

Poznańskie

Różny los 
eksperymentów

W niektórych miastach Poz 
nańskiego kierowcy powinni 
się wystrzegać jazdy na pa­
mięć, gdyż miejscowe władze 
w dążeniu do usprawnienia 
ruchu drogowego sięgają P° 
różne sposoby. Zmienia si? nie 
kiedy pierwszeństwo przejaz 
du przez skrzyżowanie, ulice 
dwukierunkowe stają się je­
dnokierunkowymi. a i miej­
sca parkingowe zamienione 
na postoje taksówek czy przy 
stanek autobusowy.

Przykładem korekt w orga­
nizacji ruchu może być Gme 
zno. Niedawno postój taksó­
wek sprzed wyjścia z dworca 
PKP przeniesiono na drugą 
stronę ulicy, ale po pewnym 
czasie powrócono do poprzed­
niego rozwiązania, na liczne 
głosy podróżnych. Bo postój 
ustanowiono w nowym miej­
scu, ale telefon pozostał w sta 
rym. Niestety po tej przepro­
wadzce zmalała ilość miejsca 
na parkowanie pojazdów. Wy 
znaczono natomiast dwa nowe 
postoje taksówek.

W rejonie dworca zmieniono 
także miejsce przystanków 
autobusowych. Wozy MPK sta 
ją teraz przy ul. Dworcowej, 
choć przyzwyczajono się do 
wsiadania na przeddworco- 
wym placyku, gdzie znajdują 
się w pobliżu różne placówki 
handlowe. Specjaliści od in­
żynierii ruchu obstają przy 
nowym rozwiązaniu, tłumacząc 
się zwiększonym ’ bezpieczeń­
stwem pieszych, (bej)

Towar kupiony 
dopiero po zapłacie

Klienci dysponujący gotówką, któ 
rzy chcą kupić jakiś atrakcyjny 
towar, nie mogą tego czasami u- 
czynić, choć znajduje się on w 
sklepie — na półkach i zapako­
wany, a na każdej paczce para­
gon. W sklepie zaś nie widać in­
nych kupujących, Rodzi to ett- 
sto niepotrzebne scysje i podej­
rzenia personelu o sprzedaż pro­
tekcyjną.

Sprzedawcy są nierzadko bezra­
dni. Wydają paragony każdemu z 
kolejki, a część • klientów zamiast 

ziść zapłacić do kasy, wychodzi 
ze sklepu do domu lub na pocz­
tę po pieniądze. Przychodzą po 
godzinie, dwóch, a zdarza się, że 
i dop.ero przed zamknięciem.

Wojewódzki Zespół do Spraw 
Handlu i Reglamentacji w Poz­
naniu ustalił, że transakcja kupna 
-sprzedaży dochodzi do skutku 
dopiero w momencie zapłaty, a 
więc towar nabywać mogą osoby 
posiadające potrzebną na ‘ ten za­
kup ilość pieniędzy, W wyjątko­
wych sytuacjach kierownicy skle 
pów mogą zrobić odstępstwo uz­
gadniając indywidualnie z klien­
tem czas trwania rezerwacji to­
waru. (eta)

SKIEGO (Uzarzewo) — g. 0—14, 
niedz. I św. g. 10-16, pon., dni 
pośw, — zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz. g. 10-16.

W GOŁUCHOWIE - g. W-lg 
pon. dni pośw. 1 wt. — zamkn.

W KÓRNIKU - g 9-15.

GALERIA W ROGALTNIE - 
śr„ pląt 1 nledz. g. 10-16, tob. g. 
10-18 pon. 1 wt. - zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (w 
Smlełowie) - g 10-18, nledz. 1 św. 
g. 10-18, pon. 1 dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabl- 
.kbwtej g. 9-15, »ob„ nledz. 1 św. 

10-15, pon 1 dni pośw. zamkn.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA (Rataj 
czaka 38/40) - „Polska literatura 
dziecięca 1 młodzieżowa 1945_  
1984" - do 15. XI.

PTF (Panderewskiego 7) — „Ka­
rtki z fotonotatnika” _ wystawa 
Indywidualna z . Czajki - g. 
wolne sob., niedz. g. 10-I5 (do 7’ 
VII)

.Głos Wielkopolski- - redaktorzy w województwach-
KALISZ ul Kozimieuowsko 4 t«L 762-50-
KONIN pl PZPR 5 lei 266—67; '
LESZNO ul Słowiańsko 38, lei 20—61—61'
PIŁA ul. Okrzei 7a, teł. 226—30. '

LITERACKIE H. SIENKIEWI­


